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Robotnicza Łódi)iZ.Jrawia Warszawą - miasto p&koju - stolicą Polski ludowei 
' I 
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Gen a numeru -i o groszy p ft l!ROLli1'.4.lUUSZE WSZYSTKICH KlUJóJP ŁĄCZCIE SI]Jl 

„Natchnienie twórcze zrodzone z wielki ej 
idei społecznej jest istotnym źródłem piękna, 

które mieści w sobie każdy wielki czyn spo­
. łeczny. Takim potęż~ym czynem jest odbu­
dowa zniszczonej naszej Stolicy. Za postępami 
w tej odbudowie śledzą ze wzruszeniem mi„ 
liony łudzi w Polsce, interesują się nimi za­
przyjaźnione ·z nami narody, według osiągnięć 
w te_l dziedzinie oceniają nas wszyscy". 

BOLESLA W BIERU~ 

R _o_K __ 1_v_,_v_m ____________________ Łó __ DZ __ ,_ś_R_o_n_A __ 17_s __ TYCZNI:.:.:=A~l=9~5l~R-O~K~U.:..._· ______ ..;_ __ ~--------------ij~r---16 Przygotowania polskiego śwłatt 
do obchodu 

pracy 

ll'alka o tgt.ul przodui9ce; labręik.i • rocznicy zgonu Lenina 

Zakłady im. Stal.ina podieły WARSZAWA (PAP). - W dniu 21,I dzież przygotowuje recytacje poezji, 
bm. przypada 27 roaznica śmierci' pieśni oraz :inScenirzJacje, ilustmjąte 
Włodzimierza Lendna. Polski świait ży;cie Lenina. 
pracy aiyni przygotowania do ob- W klubach robotndczych oraz w 
chodu roC0Dlicy. We wszystkich fa- świetlicach orgai:n.izowane są #sta­
brykach, kopalniach, hutach odbędą wy dzieł LeniinJa i prac o Leninie. apel ZPB illl. ArDlii Ludowej sdę zebra'Illia, na kitórych wygłaszane Udzdał w przygotowaniach biorą te 
będą referaty o jego życiu i działal-
ności. w Sllkołach nauaz.yoiele prze- renowe kola Towam:ys•twa PftyJażm 

wzywając do współzawodnictwa Zakłady im. Marchlewskiego prowadzą pogadanki o Len.inie. Mlo Polsko - Radrz.ieckliej. 

W dniu w crz.orajszym ~loga ZPB I tow •. Zagozda pod~eślając i:olę i z.na 
Im. Sta.lina odpowiedziała na apel czen1e ruchu wspoł0awodructwa ~ 
rzucony pnzez zakłady im. Armil Lu grrrewa tkaazy i pmądk:i do rywa·~­
dowej. zacjI, do walkd o pełne wykonarue 

W sali Domu Kultury zgromadzil!i. baz, do ubiegania się dla swej fa­
~ę przedstawiciele zaiogi, prrzodow- bryki o tytuł pl'Zodującego zakładu 
nicy pracy oraz aktyw r&Wiązkowy. na rok 1951. . 
Załoga Zakładów Stalinowskich pier 210 zespołów tkackich przystąpiło 
wsm przystępuje do wspólza.wodnic- Już do współzawodnictwa o 100 proc. 
twa miedzyzakładowego, rozwija ini WYkQDaoie bu. W pnęd7.alni 500 
cjatYWę- towarzymy przodującej fa- prządek uczestniczy w konkursie na 
bryki im. Armii Ludowej. Wzywa najl~ pmykręeanie. 
kolejno do WSI>ółza.wodnictwa robot- Robotnky wiedzą, ze cały zakład 
ników z Zakładów im. Marchlew- wykona IL nadwyżką swój plan pra­
skiego. dukcyjny wtedy, gdy każdy C!lłonek 

W Domu Kultuzy panuJe nastrój załogi przy swym krośnie, pray 
pełen entuzjazmu. Robotnfoy mają swym obrąCZDiia!k-u będzie osiągał 
już potęgę i silę współrzawodniotwa, swoją tllllPlanowaną wydajność, gdy 
które przyspiesm wykonanie pla- bę<bie uzy.sk.iwal cor.atL to lepsze 
nów, rozwija twórei;ą inicjatywę wskaźniki. Podejmu.la,c wspólzawod 
mas. niełwo między.nakładowe, robotnky 
Praewodniczący rady zakładowej, I skłaA'lają inclYWłduahle zobow:iąza-

Serce Polslii Ludowej 
Mówili: to miasto str&eone. Mówili: nic jilż nie 7.tlola go wskuesi~ 

do życia., Dla barbarzyńców bowiem hitlerowskich 1 f-Oh popleczników 
z Waszyngtonu, Londynu ezy Watykanu, dla zdrai.iców na.rodu, którzy 
proklamując powstanie 1944 roku, dla.swych brudnych celów - stall się 
współwinowajcami ruin Stolicy, dla małoclusmyeh wrencie defety­
stów - Zlłł».!da ~ zdawaja się byi; fakłt:m nilJodwncalnym . 

Odmówić Warszawie godue6cl DUWY stolicy Polski, choćby w my­
ślach swoich, mogli tylko lnda:le wyoboGwanł z DIWoiln. oderwa.ni od 
ludu, od jego dumnych tradycji rewolucyjnycb 1 narodowych, z który­
mi Warszawa jest w sposób nierozerwalny złąmona, Warszawa, siedli­
sko buntów przeciwko uciskowi narodowemu. oprlsko powstań narodo­
wych XIX stulecia., kolebka polskiego ruchu robotniczego, ośrodek zma­
gań rewolucyfoych bohaterskiej klasy robotni<Yzej Polski, mi.lezącej ko­
lejno pod przewodem ,,Proleta.rbl.tu", SDKPiL 1 KPP przeciwko cara­
towi i faszyzmowi sanacyjnemu, zdobyła sobie Uie?Japrzecmłnc prawo 
do 1>rzewodzenia narodowi i do kroczenia na jego czele. Prawo to po· 
twierdza każdy dzień of.iarnego trudu i walki w Polsce Ludowej, 

Warszawa dzisiejsza jest mózgiem 1 .sercem narodu w jego walce 
" socja.lizm. W warszawde myśli ł tworzy u.lubiony wód-z narodu -
Prezydent Rzeczypospolitej, towarzysz Bolesław Bierut, z Warszawy 
rozlega się głos Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro· 
botniczej, mobilizujący masy praeu.ią~e i zacrzewaJący .ie do WYSilków 
nad budową zrębów sooja.lizmu, Partia i Rzl\d, tak głęboko związane 
z masami, z ich tradycjami 1 dążeniami, ja.k PZPR i lłqd Polski Ludo­
wej nie mogły dopuścić myśli, aby zbl'Odni& błtlerowaka, POllełniona na 
Warml/Wiie, miała ją w spos6b nieodwracalny podia.wie mo.tnotio:i peł­
nienia roli stolicy naezej Ojczyzny, 

,.Demokracja polska przywróci świemośc Twym kształkm i sławę 
swej Stolicy utrwali w tw6~ Poebod'złe ko sprawliedlłwemu Wll()Ół· 
życiu na.rodów'' - te pamiętne słowa tow. Błiernta, 'llWJ'ócone 6 lai temu 
do wolnej WarszaWY, zaważyły głeboko na dmjadi bohałel'lłloiego mialta, 
któremu decyzją naszej Pa.rtili pOŻostawiono dumn1' ł ~ą ~odność 
Stolicy Polski Ludowej. 

Z h istorycznej decyzji Partii ł słów Prezydenta Bieruta narodził 
się wspa.nialy plan odbudowy nowej sooja.Ustycmej Wanmwy. Na od­
budowie tej kierowanej przez Partię i Rząd Ludowy skupiły się WYSiłki 
twórcze całej Polski, a przez swe promientowanłe stała Sit: Warszawa 
bodźcem SZYbkiej odbudowy całego okradu. 

Z Warszawy poszedł na call\ Polskę rewolucyjny pniełom w bu­
downictwie. Tu powstały pierwsze „tr6jkt morairskie", pierwsze SZYbko­
ściowoo, })ierwsre zespołowe bryg&dy, pierwsze r&kordowe WYniki, oparte 
na doświadczenia.eh i ~oraeh przodujących budowniczych Związku Ra­
dzieckiego. Sta,d, z płomiennego serca Polski Ludowej, nla na cały kraj 
enerrfa twórcw., która mobilizowała do wiekszego Jeszeze wYSiłku klasę 
robotniczą i dobywała słowa pod7Ji.wu. nawet z ust naszych wrogów. 
A płynac z Warszawy napotykała na falę entuzjazmu robotniczYch mas 
Zagłębia Węglowego, czerwonej Łodzi i innych ziem Polski i wszędzie 
M :r;:"''1" ··Jo7'1ieii sorjali!'tyrznrgo stGsuolrn do pracy, nowcrro socjali­
styc7nl'go t empa, 

Warszawa, k tóra w dniach wałki była symbolem braterstwa broni 
żołnforza radzieckiego i polskiego stała się w dniach odbudowy symbolem 
twórczej współpracy i pomocy kraju zwycięskiego socjalizmu dla kra ju 
budującego socjali~m. Tej to serdecznej, przyjacielskiej pomocy, której 
ogromnego wkładu nie podobna obliczyć w metra.eh czY tonach. oraz 
ofiarnemu wysiłkowi mas pracujących l entuzjazmowi całego społeczeń­
stwa. polskiego zawdzięczać należy, iz martwy stos gruzów z 1945 rok u 
mmienił się w iywe, wspaniałe wielosettysięczne miasto, które co tydzień, 
co godzina niemal notuje ciągłe snltcesy w dziedzinie budownictwa Gsie ­
dli mieszkaniowych, nowych gmachów społecznych i państwow~·rh. szkó ł. 
kin. teat rów. in stvtucji JJaukO'l.vych l kulturalnych itd. 

Zachowująe wsz:vstltie e lementy J>ir,kna dawne.i Stolicy i Je.i h~st~­
r:vcznych zabytków wypełnia się nowa Warszawa socjallstyczną tresc1ą. 

sta.jąc się miastem nowego typu w kraju nowego typu, miastem. które 
gruntownie 'Zmienia. swój charakter, przekształcając się w stolit·•: Polski 
socjalistycznej. 

I dlatego jest ona tym bliisza i tym serdeczniej ją wszyscy kol' łlamy. 
lła.dośoią napełnia nas f akt,)z gigantyczny Plan 6-letni otwiera przetl 
Warszawą. wspanfałe perspektywy wielkie10 ośrodka przemysło\"'.ego: 
tętniącego życiem centrum kuUuralnego I społecznego, uowych o·s1e<lh 
robotniczych, perspektywy takiej War~wy, o jakiej nawet marzyć nie 
śmiało dawne pok'li.enie. Dumni jesteśmy z tego, ze z je.i to murów. oki•, ­
leczonycb na skutek zniszczeń wojennych, rozlegal się na cał:v świat po~ 
tężny głos U Swia.t owego Kcmgresu Pokoju, że naszej to właśnie St-Olicy 
przypadło w :idzia,Je zaszczytne odznaczenie - Międzyna.rwrnra Na ­
groda Pokoj u. 

W 6 rocznice WYZWolenia Warszawy, myślimy ze wzruszeniem o 
osiągnięciach nbległego okresu: ~ozwała.Jl\ nam one głęboko wierzyć.. że 
uod przewodem naszej Partii, w oparciu o I'Omoc. przyjaźń i przykład 
Związku :Radzieckiego, czerpiąc z twórczej tmCl'gil mas pracujących. urze­
czywistnimy wspaniały a:I - sbuduJP.mY Miit~li5łyom~ Wuuawę, 10-
dną stolicę socja..lill~OD"\ł PobkL 

nia. Ich realizacja przyspieszy pro­
dukcję w skali ogólnej. 

dnio,p:mędnej im, Riaymonde Dien, 
postanowiła wykonywać· swą bazę w 
102 proc. Brygada wiiywa młodzież 
ZPB im. Marchlewskiego do współ­
zawodnictwa. 
Składając zobowiązania, p:mądkl, 

tkaczki i maijstrowie 'Zdają sobie 
sprawę, że podniesienie wydajności 
pracy jest ściśle riwiązane ze spra­
wą przyspieszenia budowY socjruiz­
mu w Polsce, ze wrzrostem stopy ży­
ciowej klasy robotnicrrej. 

V plenum -~ 
Wszechzw. Centralnej_ Rady Zw. Z a wodowych 

MOSKWA (PAP) - 16 stycznia na rok 1951 i dalszego uspra.wnienia 
w Do.mu ZwJ~ów Zawodowyclb. pracy wydziałów kulturalnych przy 
w Moskwie rozpoczę~ się _e>b:rady związkach zawoMwych. 
V ple.num Wszi:chz';ląZ'koweJ Cen- Na plenum przeprowadzona będzie 
tralneJ Rady Związkow Zawodowych . . 
(WCSPS). Plenum :rozpatrywać bę- analiza kampanii sprawozdawczo-wy 
dzie zagadnienia omów zbiorowych'! borczej do organów zwią~kowych. 

Majster tow. Pietl'7Ak z tkalni auto­
matyaz.nej zobowiązuje się wykony 
wać wraz ze swym zespołem 105 
proc. pl:mu. Młodllie:::owa przodowru 
ca pracy, ob. Regina Grzelak, która 
WYkonała plan roczn:v w ciągu 9 mie 
sleey rwbowiązała się podnieść wy­
ko.nanie bazy o 2 proc. Majster tka­
cki tow. Sokół pod'O!iesie wykonanie 
swych planów o 1 proc. Tkacz ob. 
Jan l\fendel, k tóry równiei wykonał 
plan w przec;iągu 9 miesięcy, rzobo­
wiązuje się w tym roku wykonać 
plan jeszcze wcześniej , podnosrząc 

wykonanie swe j bazy o 2 proc. Bry­
gada młodzieżowa z prv.ędzalrui śre-

Na zakończenie riebmnli:a zabrał 
glos I sekrebll!l'Z KD Fabrycma, tow. 

1Siedla-k, vnywa:jąc do wy.tęzooej pra 
cy aktyw pair.tyjny li zw.iąrllkowy za­
kładów. W uchwalonej jednogłośnie 
r~oluoji czytamy: 

Robotniey i młod~ież Warszaw·y 

w 6 rocznlc~ 
„My, załoga Zakła!lr.w im. Stalina, :podejmujemy .wezwanie, rrz.u- WARSZ!'. WA (PAP). - Na llcz-

wyzwolenia : 
cone prziez Zakłady un. Armil Ludowej o tyituł n a1lepszego z:ikł~ nych mar •wych wieca-0h i zebra.­
du w przemyśle włókienniczym i w iiamach ws.,pół'Lawodnictw.a ńi~cll, kt6ru odbył:· sd.ę 16 bm., -
międ;ymkłaclowego wzywamy do wspóblaw odniotwa 7.akłady w prvPCldzietl 8 r ocvnicy oswobodze­
im. M-all'C'hlewskiiego, - w~ ro~otnfcy odbudowu 

Swdatloml zadafl, ja,ltle stoją PTred na.ml w roku 195-1, mooaany h~sło j!Klej S'lę „ ~il stoldcy dali wy 
walki o obniżkę koszt6w wlasnyc11 lll'Odllk~~ch towarów. ł"AZl18JC2..iJąo, rae swej wa~~ Jl. miłości dla 
:te jest to droga tlo dalszej popraiwy llło» ;.&yoiowe\f ~Y rob,~ i do oswobod?Jiclelsk.ł&') .:iuitnid Radzdec­
dalszej obnlźki cen, zapocząb~owanej-jrzes. Bząd P-Olak1 LudOWt\f ł lł'.adłę. k·iej i odrodronego Wojska Polskie-

W ramach wa.lkl o obmzenie kosztów ł)!"Odukowanych P~ nas to-,, 
00 

d t ·u ó 
warów c&la na's7.a załoga op1erać bęcbie swe. wsp6bawodnictwo na bazie: , . ~0 ora~ ecy . ow~e.~ępi lr -

'I wm-~tn wyda-;iności pracy-w ylwnania co naijm:niej 100 proc. bazy, Y w5 eszarua ~ h. eg~. aszy 
2 ~ędn~ surOW('ll. - walki o llkwl1laoję bral<ów, :mnu P~ amery, ' c P zega-
3 pod.ufesiema jako.ie! produkowanych towarów, ,.~ ~Je-nnych.. M: .In. ~a:sowki od-
_,. łił.miboJI pOSfl)~' ro~~.;-lrr4'lv.-Y"l> -.. fkwiib J:jl abst>ll<'-ił nłeu- .były się w bud0Jl\(le~ , s1ę Fa~ryce 

sprawiedliwfonej i wzmożenia sooja.łistycmiej dyscypliny pracy, ~ocłloćlów Osob,WJć~ -iła Z1'ra• 
!f da:lszego rozwoju warunków socjalny-0b. DlU, w fabryce ,,Fu{lhs • '! Domu 

PO?;a t~ stawiamy sobie -zadanie wykonywania planów dziennych• ·Słowa. Polskiego i w Polskich .za-
przez ka:i;deg-0 pracownJka, i&espół i salę produkcyjną. kł~tla.ch Optyeznych. 

Zobowiązujemy się w ramach podjętego wspólzawodniot.wa dA>pre>wa- * * • 
dzić plan do k.a.'i;dej sali. 2!espołu i maszyny. Wierzymy, ie nucone weiz- WAIR~Wś. tp"AIP). - W p:med~ 

wych or~ delegacje robotników • 
w~wsk.ich zakładów pracy. 

Uczestnicy <:a.Pstrz1k6w enłu71J~.­
stycml.e W1Jll~ omyBd na ~Ci 
ArmH BadztecldeJ, Wo.fsk& Polskie­
go i boha.łersldello Marsmłka Kon­
stantego Bo.kossowskleco. Potężnie 

skandowano słowa: Pokój - Stalin 
- Bierut. 
Tymące mieszkańców Warszawy 

serdecznie witało manifestującą mło 

drleż. 

·przed Kongresem Pokoju 
w Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). - W całej ~-
wa.nie bratnim Za.kładom im.Ma.rchlewskiego zostanlte PNez nich PNY- dzień 6 roC!l.:rliicy wyzwolenia War­
ję~. Załoga mkładów naszych oświadcm., że będzie z całym oporeJJJ Sll:Ja!WY, w godzim:ach wdeczornych 
walczyć o osiągnięcie .Wt na.jlepszyeb wyników produkcyjnych, o wyko- głównymi uJ.icam.i wszystkich dziel- chosłowacji odbywa.ją się p.rzygoto­
nanie stałych planów Dliesięcznych, o wcześniejsze WYkonanie planów Illio stolicy przemaszerowały liczne wa:nria do I K:<radowego Kon.gresu 0-
produkcyjnych w roku 1951. Nie 7-awiedziemy klasy robotniczej, grupy młodzieży robotniczej, &Zkol- brońców Pokoju, Na przeclkong,reso-

Dumna nazwa, jaką noszą na,w.e zakłady - nazwisko Wodza klasy nej, studenckiej, SP-owsk!iej 1 hair- WYclI konferencjach delegatów od-
robotniczej, pr,zyja;ciela P-0lski ł całej walczącej o pokój ludzkości - to- cersk.iej, niosąc tysiące pochodni, se- . . . 
wa.11ZYsza STALINA - nakłada na nas speojaJJ.ne obowią1ik.i Spełnimy je, tlgl flag d portretów przywódców ru bywaoą~ych S!E: w Wlfe.lu miastach 
W&'J>ólmwodnictwo ugruntuje naszą walkę o p()kój, o nybsze zbud-0wanie chu pokoju. ll\/Rod2iieży t.owatr.zyszyły, Reamblfild. przedkładane są nowe zo-
soojalizmu w naszym kraju". orkdestry WP ti zw.i~ów zawodo- l bowiązania produkcJJn!'!. 

,W spaniały rozwój współzawodnictwa 
H prze ... ąśle q ·órnlczq ... 

W ARSZAWA (PAP). - Uchwały VI plenum CRZZ były ostatnio 
tema.iem obrad plenarnych posiedzeń Zarządów Głównych Zwią-.di:ów 
Zawodowych: Gilr.uików, Hutników i Pracowników Prremysłu Chemiez 

I hutnlcz q ·n1 

nero. 

W myśl uchwał CRZZ, postanowjo 
no opmeć współzawodnictwo na kon 
kretnych zobowiązaniach produk-
cyjnych. W1ele miejsca w dyskusji 
poświęcili uczestnicy obrad p.Jenar­
nych sprawie otoc:i:enia człowieka 

pra cy wszechstronną opieką socjal­
ną, na którą państwo ludowC' i ruch 

zawodowy łoży wtlelomilionowe su­
my. 

Na plenum ZwJązku Zawodowego 
Górników, w którym wzięli udział: 
praewodnic:z;ący ĆRZZ, Wiktor Kło­
siewicz i w iceminister Górnictwa -
Feliks Szczepański, stwierdz.ono, i.ż 
jedną z na jpowa7..niejszych dźwigni 
podn·iesienia produk<:ji - obok me-

chanwacji · procesów wydobywmych 
- winno stać się współzawodnictwo 
za!inicjowa ne p:mez rębacaa kopalni 
„BYTOM" - Alfreda Kaiwc.zyka 

Do tej formy współza.wodnictwa, 
które objęło ju•i niemal wszystkie 
kopalnie węgla, przystąpiło dołycb­
czas 14.650 gór ników. Postanowili o­
ni wydl()byii w I kwartale br. i>rze­
szło 188 t ys, ton węgla ponad plan. 

SUKCESY H UTNm:ów w WALCE 
O JAKOSO PRODUIWJi 

Omawiajqc różnorodność form 

wspól>zawodnictwa ·w ub. roJt;u, crtO­
łowł aktyw.i:ścl Zw.iązku Zawodowe-
go Hutndków 11: naciskiem podkreśla 
li, :!e śwlietme wynik! osiągnęło hut­
nictwo polskie w drlJied2J:ln1e waald o 
podniesienie jakości produkcjt We 
w~półoaiwodnictW:i.e prowadzonym 
międ2y sta.J.oW'Illiiami 1 odlewnlf!am!i 
w~ystkich hut o zredukowanie do 
m.j.nilffium t. 'IJW. wybr aków, n a.jlep· 
sze rezultaty osią.gnęła załnga stalo­
wni h uty „KOSCIUSZKO", k1tóra 
zmniejszyła t. zw. wybraki produk­
cy ine do 0.9 proc. 

We wspótzawodnict wfo między 

wydziałami wielkich pieców o mak­
symalną produkcję z 1 m sześc. poje 
mnoścl pieca, które objęło wszyst­
kich robotników i pracowników te­
chnicznych wydeliałów wiellcich p ie­
ców, prrzodują załogi hut: „POK ÓJ", 
„KATARZYNA" i „K OSCIUSZKO". 

IJ wag~. , wykładowcy 
km,sow i stopnia! 
Zawiadamiamy, że dzisiaj, dnia 

17. 1. br„ o godz. 16.30, w Ośrod­
ku Szkolenia Partyjnego, ul. 
Trnugutta 1, odbędzie się poraz 
os tatni narada metodyczna poł~­
czona z pokazowym zajęciem kur 
su I stopnia. 
Wykładowcy kursów I st~n.ia 

z wszys tkich dzielnic, dotychczas 
nie obięci powyższymi naradami 
zobowiązani są do stawienia się 
Y.' Ośrodku Szkolenia Partyjne­
go. 

Wydział Propagandy, 
Oświaty i Kultury 

Komitetu Łódzkiego P2PR·, 
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- or1anizatorzy potwórnych zbrodni-0 0-1:!-~~~aci6łj 
Wstrzą~ające zeznania oskarżonych na procesie bandy dgmersgjnej m Krakowie sto KoŁcnoz()w-MILi~ow 
Księża 

XIUXOW (PAP) - ie bm. rozpo Bro:6 d """lłśm od p-.i-t-A:s- '""'" n-.•. czął aię ,,. ltl'ako\IVle pl'Zed Wojsko- 0"1- Y .,...,.....,,.1', ,,."'łry ~ .cuauratorz - Jak Oi9k.. Gra.blM'ka tam Jlllll!d Ilf te wy~nd. ~r,Z)"]mf- dz~~. po mieścia nosiłam $lę z my§lll W ODWODZJE KIJOWSKIM 
'\Vl"m Sądmi. ReJOlło-wym proces ter· otrzymał j, od Jcsięch:a GaMmskł,go. za:r~agcnrała na poleceole Jl& Obor- łam wtedy, :ie tego !!ie przezr!c.. kQp1c sobie butelkq spirytusu i wy- MOSKWĄ. Kołchozy utralńtkit 
r ty ~l>unk Pre>k.: - Czy ksi~z Gadomski wie sltjego1' za:pytał11-m się, oo J~ mam nap1Sa4. pić, choć nigdy prawie nie piję. U-
J!:nejczn.o ;::ibrom'i:ej~:S~ dział do czego Dl• s iy6 pistolet, kt6 Oskad001: ....., Była -.dowqlona. PoWledział: _proszę p1sa6: ,,Zgadzallł piłam się. Potom rozchorowałam się. ~:zr;!fkic; ~~a.~0~\,;:~: /;;;:i 
siebie „annł, P"lsk•". :'ła ławi• -kar ry wrQci)'ł oskarżon~u Podsiadło? Prokµra.tor: - Co osk. Grabit\llka 11110 na 'llSllJlięei_ ·e s.yna mojego, Wnl· Nie mogłam spać, J-u, pracować, żo " „ !'I „ - Osk.: - Wiedział. powiedziała po tej J'OZDlOWie? dema n po j t sm h „.„, pęły hodowlę bydła. w związku ' 

?Ych Zlł.tiedl\ esłonl(owie bandy: . i.:-.rotc.: - Ile lat mi_ał w. chwill sa- O.skarżony: - Od.....necbiała, ie ff .~ • Diewaz es tna n "gac wszędzie chodził •• mną Waldek, tym znaC'Zll.ie wzrosły dooh()lfy k'?l· 
kstąds Oborski Piotr, ksłęds Gadom- b w ld G bińsk 1 , __ 

0 
.... -". 111 iep - c~ obecmego ustroju · ?'e- w~ędzie go wldz!ałllUll (płacze). chozów1 w obwodzie ldjoW8k!m tst-

•kii Zbi.,..,tew, Gral> .... ..._a Ma-'- Ada- ic1a a emar ra i ..... boraki zgadq ąło • jej zdanl•JI\ go nie pamiętam. Łupka powiedział p 6 . 
B „_ m.a ·- Osk.: - Czternaście. i ie nie w'ldzi innero wyjścia jak potam: n'ieeh pani idzie do księdaa od~v Jnie c1er.p1ołani, bo mogłam tileje obecnie &to kołchozów-milion„ 

mus enryk, Podsiadło Tadeusz, Bar Pro)c:: _ Ile lat miał osk;arlony lilqvidacJo Wa.ldema.ra. ' Oborskiego. płaka.c ty)ko. w nocy, ~by córka te- rów. 
czyk Stanisław, Łul)ka Zdzisław, Pi- w elrwill dok~n;vwan~ morderstwa t Proku.ra.tor: _ W jnkł czas po tej go me widziała, oka nie zmrużyłam. FERMY BODOWLANll 

W CZECHOSŁOWACJI 
wowarsltj Wacław, Rosaleki Edmund Osk.: - Osiemnaście. rozmowie z O.'!lk. Grabiński} po decy- Ja tak wy~łam, że ksiądz Obor- przez w-11zystld~ noce. Zachoo-owa-
i Krdel Czesław. Prok.: - Czy oska.rżony mał do- zji lui. OborskleSo, zostało• popełni<>- $Id jest d~, myśl!h1.m, że ma- łam na silny rozsłtój nerw~. 

Roz.prawa toczy eit 1f trybie d<rraź brze księdza Gadomskiego? no morderstwo? 3ł~ szer!"'te Zllajom~ "'! Wars:z:~· Kiedy po leczemu wróciłam z Kra-
nym. Oskarbnych broni 6 adwo.k:a· Osk.: - ~ią.dz Gadomski był mo- Oskarżony: - W trzT clnl potem. wie, .?Uoze uda mu. się. eos. dla mnie kowa, gdy szłam chodnikiem przez 
tów. O wielkim sałnteresowani11. ja· łm naue17eielem w mole podstawo· Z kolei zeznaje osk. Grabińska, zro~tc. Ł~J:>ka poWJ~dz1ał. ze a.ie tak rynek, EO))amyłam idącego ks. Obor 
ki wzbudził proceJ!I świadcz.y fakt, ił wej. matka. zamordowanego prze:1 bandę stac .musi. Dla pam lepiej, ja]( pani lkiego. Gdy mnie zobaczył, to skrę-
na salę rozpraw przybyli ni~kle Prok.: - C1;ero uczył oskarżonego Waldemara Grabil'iskiego. podpisze. • . dl w rynek, nic ukłonił al~ nawet! 
licznie przedstawiciele 1mołecz•twa '-1-..:i• Gad....,.•ki? . '.J'o. by.ła gTO'Lb.a - zr.oz.umiałarn, ie (pła~e). · 
k k k' -, ""'CJU" v.„„ . . • Oskarżona: - W roku 1949 dowie 1 d W Id k ~~ 

młraodoz"'l„~yi.ego, w tym wiele kobiet i Osk.c - Etyki kaitollc)rlej. . działam się, że '""' móJ' Wacław na- Jeze i. rue ·"'° pisz~ zglltte a e i Męczyłam się w czasie okupac}1 z 
"'"' O.kartony przedstaWla nasf-•.,.me 1 ~J~ t~k, ze zgmę ja i starszy syn. Pod- dv.lećmi, mogłam je wtedy po••bi-

Oburzenie zebrMtych 4ochodsł do • ~... ety do nielegalnej organizacji. Sta- pisałam .... 
nczn+i• gdy oskarżeni· !: całym cyn1·z szazeg6łowo przebie~ morderstwa. do rałam sie go odwieść od tego. Odpo- Ch dz. jać. A nie wtedy, gdy mi podsunął 

" • .., konanero na młodocianym Waldema- · dz' ł · ... 1 . . i o i_łam JlO mieście jak obłąka- żebym ja poszła do kogoś i powie-
mem przedstawfa4t przebleg potwor- · . wie ia mi, "'e 1a to na ezy m.1 s Q J rze Grab!ńskhn: - po otrzymaniu kula na. Am ust otworzyć nie mogłam. cl.zlała: zabłjcie moje dziecko. Nie ma 
nego morderstwa dokonaneiro na roZJtaZiJ, poszlłśm.1 z ~ętelem .na po N~stępnie oskarżona zeznaje te Niezdolna byłam do niczego. Zacho takiej matki, która by tak powiedzia 
14-letnim Waldemarze Grabll.'\sldm, lt t ~ poprowadziliśmy '\\'.'aldka. młodszy J'ej syn, Waldęmar, który dziłam do sklepu po nic i wycho· łal (płac.ze). 
morderstwa, na kt6re zezwolili oraz Następnie KrQłel """'j"ł pistolet dzi~. ':Pak trwało to pa~ę godzin. Piv.ewodni""<>Cy --ą~- kirótką 
na dokonanie kt6re"'1> dosta--ll broń · ·· J „ . • wiedział o działalności bandy, groził . ........ ....... „ U2lS „ A„.„ miał strzela~ lecz pistolet mu s1„ za i j d kr t · ż d • · Wróalłam Il powrotem. otworzyłam pmerwę. p,n. ""IV.ierwJe obrońcy zada.-
oskarżeni księta katoliccy, J'uł :11 • „ n e e no o :me, e omes1e o tym " ~-
plerwasych zeznań oekar~ych -- cil&ł. Ja mi~łem pistolet kalibl'\1 6 władzom. Oskarżona powiadc>miła o drzwl, msta.lam Raka, Po<lsindłę, ją pytania. 
nlka. ii kierownicza rola --;::·lt"- -;.::,._ ~ i atTZehłem trzy ·razy z tyłu, za.. tym członka bandy Łupke, który nie- PabJana-~ę - pi·li wódkę. Nd.e Po przerwie, w pierwszym dniu pro 

I 
"" r..3 •·~ bijnją.c go co po'z'ni·e· za · d ·1 ż j pami_ętann, ale! zd"1ie &ię, że sama. po c,_,, składaj" zeznania oskaT"'eni: 

•egał.a nłe tylko na organizowaniu I . · . J wia orni , e wzywa ą . ...., ----. „ .,, Przew., - G<ldeścłe strze1aH'l ksiadz Obonki prO:SJfam o wodkę, a przedtem cho- Piwowarski, Rogalski i Podsiaóło. 
msp1rowanlu bandy, lees rdwmeł na Osk.: - W tył głowy dwa razy i · . · . 
stwauaniu klimatu zbrodni. • trzeci ru w pierś. Następnie zalm- Oskarzon!' ()J>OW?ad~: - ,,PJ-zy-

Po odczytaniu aktu oskarienła i paliśmy 10. odniosłem broń Podsia- szłam do ~siędza. Prosił brro usia- „Nie będziemy się bić za obcą sprawo'' 

PRAGA 
W myśl uchwały rządu, rołnlole 

spółdzielnie produkcyjne w Czecho­
słowaciji przystąpiły Jesienią 1950 r. 
do zakładania ferm hodowlanych. 
Dziennik „Zemi.edelsldje Noviny"f po 
daje, że do 6 stycznia br. w rolni­
czych spółdzielniąch produkcyjnych 
stworzono lOSO ferm hodowli bydła. 

5f5 KM NOWYOH DROG 
BUDAPESZT 
Na Węgrzech W seybldm tempie 

posuwają się naprz6d prace pn:;y bu 
dowie nowych dróg. Węsierscy pra 
cownicy drogowi wYkonall plan 1950 
roku w 144 proc. W ciągu roku zbu 
dowano na Węgrzech 545 Jan nowych 
dróg, z tego 55 km. ezos bitych oraz 
120 km szos asfaltowych. 

maleniu personam pods,dnych 1td dle 1 poWiedilałem, ie rozkaz został dła, z~pahłam papi~rosa, . zacięłam _____ ._ ___ ;;..._...;,_,_.;... ___ ..;;..;.;;:..;;,.:;;.;,...;.;;.;..;'"'~ 
przystępuje do badania oskarżonych. wykonany, strasznie płak~ć. K.s1edzu pow!edz!a 
Jak-0 pierwszy seznaje Ol!karżony Adwokat Libesldnd: _ Czy oskar- łam o rozmowi~ z. Łupką, ~ow1~.dz1a 
Barczyk Stanisław. łonemu łatwo pr.zyszło oddaó te dwa łam, ż~ Wae~k JHt w org~mzacJi, te 

K 
• d G d strzałY w ełowę T b~ję się o mego, że w mm jednym 

Slłl Z 8 omski Osk.: _ Byłem smuszony. Kręiżel widzę swojt przyszłość. Che~, by 
Manifestacje protestacyjne we Włoszech 

dostarczył broń miał pistolet i żebym ja nie strzelił, szkołę ~konczył .. 
kio,rA zab1·to chłopca to moie by Krężel wyjął p\stolet i Na .~1eszczęśc1e członkowie ~andy 

"t zastrzelił mnie i jego. wst,p1h do ~nie, Waldek wi?ział 
Przewodnlcz11-ey: - J'akłe WYJaanie Po zabiciu chłopca, Barczyk z Krę- ~on - dw~ pi;;tolety, a. u Pods1ad.ły 

nia chce złożyć oskarżony! żelem 11ciągnęli z zamordowanego bu, Jeden. J?owiedziałam kslędzu, że 3e-
Osk.: - Do wszystkiego się przy- ty i <>brabowali go z pieniędzy. O cy- stem między młotem . a kowadłem. 

znaję. Pierwszym mo\m. czynem było ntźmle morderców świadczy fakt, że Łup~~ kłamał bez~z?lme, te sama !la 
zabójstwo Waldemara Grabińskiego po ukopaniu zwłok przy pornoey mawi łam do zabicia syna. Przys1ę· 
w grudniu 1949 r. Zabójstwa dokona przygotowanej zawcza.su łopaty, od- gam n~ Boga wszec~mocnego, w k~ó­
IJmny na rozkaz wraz z Krężelem. mówili llad jego grobem wspólna pio rego wierzę mocno, ze Łupka kłamie. 

dlitwe. Powiedziałam księdzu, że odbiorę 

Na marginesię 
Z dalszyoh zeznat'i oskarżonego wy ao~ia i córce ż!cie. ~sią!1-z powie 

nika ie brał on ud7iiał w około 10-ciu dział: „Tego pani zri>bic nie wolno, 
nap~dach rabunkowych i zamachach bo tak było zawsze, jest i błdzie, że 

Od PO W Ie d f na !ycie funkcjonariuszy MO, działa tam, g~ie musi ~rinęć osób. wi«:le, 
esy Sllołecznyah, aktywistów PZPR. musi ~giną~ _Jedna • J~ pow1edZ!a: 

Oakariony zeznaje: - W lutym łą.m, ~e to Jest szantaz, a przec1ez 

Pachołka WOJ• ny braligmr udział w rabunku na aołty· Pan Bóg mi tego nie wybaczy. Na 
aa. Broft i rozkar; dostaliśmy od Pod- to ksiądz Oborski odpowiedział: „Nie 

Po iseiciotygodniowym milczeniu Ade 11iadły. Od sołtysa zabraliśimy około ma mowy o grzechu tam, rdzieby ~a 
nauer sdecydowal iit wres:scie odpowie 40 ty19. zł. Ja wtedy wymierzyłem sol ni nawet zabiła we własnej obronie, 
d:rieć na propozycje premiera Grotewo- tysowi bnty. a był. c.zas, kiedy sam wydawałem 
hla w sprawie utworzenia ogólnoniemie- Przewodniczący: - Za coT wyro~, kie~y - . za~hodziła P.~rze-
ckiej Rady Uuawodawczej, slotonej 114 Osbrżony: - Dlatego, że sołtys ba. Niec_h sio pa•111 nie martwi . 
sasad::ie parytetu z pn:eids&awiciełi Nie- chciał, aby zakładać spółdzielnie. • 0,d ksi~dza wyszła~ z ty1!1- pr.zek_? 
m.ieckiej Republiki Demokratycznej i Oskarżony Barczyk brał rówmeż n-am.em, ze .Waldek moj musi .zgmac. 
Niemiec Zachodnich. Propozycje Grou- udział w zamachu n.a kaprala MO, }lj1e pam1~tam, czy te~o wi~czQra, 
wohl.a wywacly ogropme wr~e w ca Kamionkę. czy na drugi, prz?szedł do .n:n1e Ł~p 
łych Niemc:ech. Wv--..:....z..:-i: li• m Przewod.niczqcy; - Dlaczego chcie ka1 zapytał .co 1?51ądz Oborski po~e-

, ,...,..,..,....._ r liście zamordowa6 Kamionkę? dz~ał, .opowiedz1ała:n .. Ł'?'J>ka p0w1e-
ni.mi pr:ied&t.awiciele najr6'nleJs::ych Oskarżony: _ Tego ja nie wiem. dz!ał, ze zawsz~ mow1ł, ze ka. Obor-
grup iac1iod:n.io • niemlecldego •pole- Napad nie udał się, ponieważ mili- ski to nie głupi cdowie~ •. 
cllństwa. Nawet mie.tzc:sańsha „_ nie cjant nie szedł w określonym czasie. Krew 1y1~a mojego eięzy na ~le-
m.iecka wyraźnie podkreślala •acsenie Na dalsze pytania obrony oskarżo- dzu O'!>ors~'l~. Za krew s~na mo1~ 
propozycji premiera Grotewohla. ny odpowiada, że dobrze wiedział, iź odP?w1ada.c nie będę. Podpisałam pad 

W jal'i 3posób odpou;ied:dal M nie ksilłdZ Gadomski należał do organlza grozb~. Niech zezmaje i:upka, jak dał 
,,kanclerz" Adenq.uer? Po bardzo tlokla ej!, jak r6wnież wyjaśnia, że nasiłe· mi oł!l,we~ a ja rnó'_Viłam, że tego 
dnym uzgodnieniu IWl!go lta1'owiRka. jak nie jego przestępczej działalności na uczymc nie mog~. Ołowek trząsł ml 
donosi prasa llOl:hodnia, s cynicznym he stfłpiło z chwilą, kiedy dowiedział się, się w ręku. 

przeciwko przybyciu E.isenhowera 
RZYM (PAP) - Komitet Narodo· 

\VY Obrońców Pokoju wydał z oka­
zji zapowiedzianego na 17 stycznia 
br. pqybycia generała Eisenhowera 
do Włoch apel, który WZYWa wszyst­
kich Włochów do zamanifestowania 
swej woli pokoju i obrony wolności 
i suwerenności narodowej i kończy 
się stwierdzeniem: „Niech cudzoziem 
ski generał wie, iż Włosi nie będlł się 
więcej bić za obclł sprawę!". 

ma~ifestacje w Bolonil, Udine i Tu-1 je na ich chal'akter nielegalny i a'Qł;J 
rynie, gdzie robotnicy fabryki „Fiat" konstytucyjny. „Zarzę,dzenla te - pi 
przerwali pracę i utworzyli 11ochód, sze ,,Unita" - zmierzajlł do atel'l'O· 
niosąc sztł..nda1·y pokoju. Przyłączyli cyzowani& ludności, by u:kryó przed 
się do nich liczni robotnicy z innych inspektorem amerykańskim &pTZeciw, 
fabryk. jaki agresywna polityka rządu W'f• 

wołuje w całych Włoszech. Te dl'a· 
końskie zarządzenia świadczł o ałlra 
chu rzfłdu przed nar11dem", 

• • • 

UR.A.KOŃSKIE ZARZĄDZENIA. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu Ra 
dy Ministrów postanowiono wydać 
udezwę, przestrzegając' naród wło· 
ski przed urządzaniem manifestacji 
protestacyjnych przeciwko Eisenho· 
werowi. Rząd grozi 11wolnieniem 1 
pracy i sankcjami karnymi wszyst­
kim u.rzę:lnikom państwowym, którzy 
będi strajkować w dniu przybycia 
Eisenhowera d11 Rzymu, wszystl>im 
pracownlkom 11amorzi,idowym, a na­
wet właścicielom sklepów. 

Di:iennik „Unitą", pisqe • tJch 
drakońskich r;arzlłdzeniach, wskazu· 

W Rzymie policja dokonała 1\9. 
nych aresztowań, by uniemożUwió 
manifestacje 'v c<hwili przybycia. Ei­
senhowera. Akcja ta przypomina ak· 
cje prewencyjne ~tosowane przez re­
żim fa.szystowskl w przededniu przy­
bycia przedstawicieli Niemiec hitle· 
rowskich lub frankistowak\ej Hiezpa 
nii do Włoch. 

Mimo wszystko mury Rzynm i-­
krywajlł się napisami: 

.,Eisenhower WTacaj de łom1lr', 
„Niech żYie poMJ ?". 

RZYM (PAP) - W całych Wło· 
szech szerzy się fala protestów prze­
ciwko przybyciu Eisenhowera. Liczne 
miasta włoskie występuję z prote­
stami przeciwko wizycie amerykań­
skiego „gauleitera". Robotnicy miast 
Pescara i Taranto postanowili ogło· 
sió strajk protestacyjny. W Livor­
no robo1,nicy stoczni Anaaldo prze­
rwali pracę na godzinę, wzywając 
ludnośli do organizowania manife-
11ta<;ji na zn:;ik l'rotestu prze­
ciwko przybyciu Eisenhowera. W 
Rzymie na wielu domach powiewajlł 
sztandary pokoju. 

Narada wo1ewddZkfe1a aktywtlSl 
W Caltag1rode (Sycylia) 80 proc. W dniu 15 bm. rozpocz~a. lię_ triy-

ludności wzięło udział w potężnej mA dniowa n&rada wojewódzłlego akty· 
nifestacji protestacyjnej przeciw woj wu ZSL, poświęcona ocenie działal­
nie i przybyciu Eisenhowera. ności ZSL w województwie łódzkim 

W całej prowincji Ancona odbyły i zagadnieniom spółdzielczości pro· 
sie liczne zebrania protestacyjne, Ro dukcyjne.J. Na naradę . tę prnybyll: 
botn'.cy stoczni w Ancon!e postano· wicepi·ezesi NKW ZSL: ob. Stefan 
will strajkować w dniu przybycia lgnar i minister Baranowski oraz wi­
Eisenhowera. I ceprezes Rady Naczelnej ZSL, pos. 

Wielkie manifestacje protestacyj- Dachow. 
ne odbyły się także w Apalii i w in· W pierws;ym dniu obrad dyskuto 
nych częściach południowych Włoch. wano nad referatem prezesa WKW 
We Włoszech północnych odbyły się ZSL w Łodzi, ob• Wincentego Cha-

bury, na temat: ,.Ocena dzłalalnalci 
ZSL na terenie województwa łódskfe­
go i wytyczne do da!S'Zej pracy". 

W drugim dniu obrad, t. j. wczora~, 
referat - „Zagadnienia 11półdzl~lczoś 
ei produkcyjnej i mnych aktualnych 
spraw rolnych" wygłosił 'Poseł ~a­
chow. Po referacie tym wywiĄzała 
się oeywiona dyskusja. 

roldem wojny odwetowe} Schumacherem że bandą kierują. księta, co mu „do· Łupka powiedział, że postan?wione 
i I amerykańskimi m.oeo®wcami, Ade- dało odwagi". o~ tej chwili oskarżo· jut w dow~dztwie,. ~e obojętnie, czy 
nauer odpowiedziol w ipos6b, ladry bez ny dokonał w ciągu trzech miesięcy w mienkaruu. na łozku, czy na pod­
remy demaskuje 

10
, 'jako wrop poko- 10 pnutępatw, podczas gdy przed w6rzu, tam g.dzie slf go zastanie, 

Ju, wroga narodu niemieckiego, 'jako " tym na przestrzeni 9-mieslęcznej ------------------------------------------­
ciekłego rewizjmmtf, marsącego o wskrse _p1•zynależności do bandf dGpnścił się I w • lki manewr oskrzydlający 

Zgon 
Nikity l~otowa 
MOSKWA łP AP). - !Po dłuto­

trwalej chorobw rzmarl 14 etyc:m.l.a 
br. l{d:kita Irr.oot<YW, członek Cenłnl­
nej Komi:siji Rew:!rzyjnej WKiP(b). 

ueniu pod kommd, amer:rkaitskich im jednego przestOP.VW.. I e 
J>erialistór.o neohitler_,hiep F ehr- ,Jako następny seznaje oakad~J 
machtu. Łlłl>'ka Zdzisław, la.t 28, który przy. 

A.denaiur a~6fnłe eecro .,,..rqpłZ :1maje się do winy. ~iałalność oskar­
'pr:seciwko u.chwalone/ niedotmo 90• Nie żonego polegała na wzajemnym kon 
mieckiei Republice Demokratycsnej usta taktowaniu członków bandy, której 
wie 

0 
obronie ..i..koju. Adtmamlr &wicr· 011ganizacJa, w celu lepszego S&'kon-

,,., apłrowanla sio, była oparta na 1y-
dzi, n uitatw t.a, „uniemoiliwia swobo stetnie trójkowym. Oskarżony rozpro 
Ó'} wyrriania pr:eFronań•. Jak. wiadoma, wadzał równietł nielegalną. pras~ 
'ustawa o obronie poko/u łsłot.n'4t fN'M" Ła.pka należał do ęhóiit kościelnego i 
cciduJe aurowe kary dla wayaekkh tych, brał udział w reżyaerowanej przeJO 
którzy nawołuJ11 do notvej fllDPlY• Jaó- kaiędza Gadomaldero „stajence be­
rr.y uprctol4ją f"opagandf coojny, któny tlejemakle)". Z tej okazji Sltykał aię 
afojq n.ien.aivi§ć do innych narodów, kr:e cztstc> 1 ks. Gadomakinl.. 
wią rmizm, un:ywajq do remiliwTy2i6t:il W dalseym chigu oskariony zezna 
Niemiec i do naulej t«>;nr. je, te zoatał powiadomiony w grud· 

Ten argument ..4t1eruzuera rAcamle ea niu 1949 r. przez oskarżon3 Grabiń­
łą 'jego istotf . .Adenauerowi chodzi wla aką., ii jej 14-letni syn Waldema-r 
§nie 

0 
bezkam"6~ dl.a propagaior6r.o i wtajemniczony w działalność bandy, 

orgooillltorów wojny. Pie.fil .lit on., sdy zamierza donieś6 o niej or.ganom 
tnówi a ustawie w obronie pokoju, pon.ie :.!O. 
Miai sam jesi jednym s &ycłi. którzr bio Pnewoclnłc:qc:y: - Jaki był efekU 
rq czynny udzial w przygotowaniach do Oska.rżt>n.7: - Udałem siQ do Bar· 
wojny. 

Odpowiedl 'Atlł!llOUml teMia flucflem 
szowinistycznego rewizionismu w IW$Un 

ku do Polski. Marionetka amerykańsko­
angiel$ka, któTa mieni ait ,,kanl!ler:rem„ 
Niemiec Zachodnich, robi „rar:uf" Ni• 
mieckiej Republice DemokraiycmeJ. ie 
wyrzekła 3ię ras na sawne polity1i:i re 
wizjonizm.u, ie umala panicf 114 Odrze 
i Nysie t11 granicę pokoju między naro 
dem polskim i nkmieckim. 

czyka, który potwierdził 11łowa pani 
Grabinakiej. Następnie udałem •iQ z 
tł apraw4 do dowódcy ,.AP", Gajosa, 
kt6ry polecił mi. abym od pani Gra­
bińskiej odebrał pisemną zgodę na 
zabicie ayna. Pani Grabińska bardzo 
ciężko to przeżywała, ale WYr1Lziła 
zgodę. 

Przewod.nfeqcJ: - Jak brzmiało 
to zezwolenie t 
Oskarżony: - Zgod.ziła się na za. 

gładę syna, na skutek teio, że gro. 
ził organizacji. ..4.denauer jni toiemym wykonawcą 

poleceń jego imperiali1tycsnyc1s maco. 
dawc6r.o amerykańlkich i niemieckich. Ksiądz Oborski 
lak 16imin wiernym wykonawcq pole- zatwierdza zbrodniczy 
ceń Watykanu ui sakreaie wsmagania re 
wizjoninnu w ato3rmku do Polski i uczy wyrok 
nienia s antypolskiego rewizjonizmu Jed Oskarżony Łupika udał siQ następ· 
nego z głównych nar:f'hi ideologiczne nie z tlł 11prawt do ks. Obor,skięgo, 
go przygotot.Vania n.owej wojny. Odpo- który wezwał do siebie Grabińskę. 
wiedź jego na li.u premiera Grot.ewo- Grabińska o§wiadcz~ła potem O-skar· 
hla ra:s jeszcze dema.akuje go jako kon żonemu, te ks. Oborski zgadza sie z 
iynuatora polityki Drang MCh Osim. jej zdaniem. 
Odpowiedź ..4.denauer11 je# odpowie- Przewodn.icqcy: - Co ośvriadc•:r· 

dzią pachołka pod:egae;y wojenn.ych. ła osk. Grabińska. 
Ukazuje ona w oalej jaskrowoścl s:brod Oskarżony: - ~ Waldka naldJ 
nicZIJ rolę „nądu" 1 Bonn, 'jalco klębo zabić. Ks. Oborski zgadza si~ z jej 
wi&ka iacieklych wrog610 pokoJu, :taeUt-1 zdaniem. cz7U. ie a.ależJ iro zllkY'i· 
klr.ch wras6w. narodu ~.... dowaf, 

koreańskich wojsk ludowych 
Komitet Cenotralny W•KP{tb) w o­

publdkowaID,ym nekrologu podkreśla, 
że Iootow był jednym z inicjatorów 
ruchu stachanowskiego wśród iÓl'• 
ni>ków Zagłębia Donieokdego. PEKIN (PAP) - Z Phenianu do· 

noszą, że ogłoszony tam 16 stycznia 
komunikat dowództwa naczelnego 
koreański.ej armii ludowej podaje: 

Na wszystkich odcinkach frontu 
jednostki armii ludowej i ochotnicy 
chińscy prowadz, nada.I pomyślne 
działania ofensywne, :i:adają.c nieprzy 
jacielowi silne ciosy. 

Oddziały wojsk ludowych, operują. 
ce na zach6d od W ondżu z,adały nie­
przyjacielowi znaczne straty. W wal· 
kach w tyni rejonie około '760 nie· 
przyjacielskich żołnięrzy i oficerów 
poleg'ło, lub odniosło rany, a 105 do 
stało się do niewoli. 

W dniu 14 stycznia artyleria prze­
ciwlotnicza armii ludowej zestrzeliła 
w rejonie Phenianu bombowiec nie­
przyjacielski. 

„LITIERATURNAJA GAZIETA• 
O DZIAŁANIACH WOJENNYCH 

W KOREI. 
MOSKWA (PAP) - W przeglę· 

dzie działań wojennych w Korei „Li­
tieraturnaja Gazieta" pisze m. in.: 

- Klin wbity przez jednostki ko· 
reańskiej armii ludowej w pozycje 
nieprzyjaciela na południe i na po­
łudnlowy·wsch6<l od miasta Wondżu 
rozszerza się coraz bardziej. 

Armia ludowa Po oskrzydleniu mia 
Bta Tanian sforsowała rzeke Ham­
ga.n w Jej górnym biegu i posuwa się 
cora:i; dalej na południe przez prze­
łęcze górskie pokryte śniegiem. Czo­
łowe kolumny armii ludowej prowa­
dził walki w odległości około 25 ki­
lometrów na południe od Tanianu. 
Ofensywa na tym odcinku i:ozwija 
sł~ na szerokim froncie. 

Korespondent agencji Reutera in­
formuje, iż jednostki armii ludowej 
dotarły do miasta. Jonwol, położone· 

go wkód łańcucha górskiego Tepek- wfaka i 1astą.plony p-ne:z ~enerała 
san i rozpoczęły walki uliczne w tym Rafnera. 
mieście. Na najtrudniejsze odcinki :frontu 

Nacierające jednostki wYkazują w Amerykanie wysuwajfł wojska sate­
tym eórłlkim rejonie wielką. zdolność litów i zmuszajł je do osłaniania 
manawrow11. Niektóre oddziały 8 ar- swego odwrotu. Brytyjski minister 
mii amerykańskiej zostały odcięte od spraw wojskowych Shinwell, oświad­
swyeh baz zaopatrzenia. Próby dru· czył w związku z tym, że ,,tego ro· 
giej amerykańskiej dywizji piechoty dzaju taktyka powoduje olbrzymie 
wspiers,nej przez wojska francuskie straty wśród żołnierzy angielskich". 
i holenderskie, mnierzające do po· Morale wojsk amerykańskich zała­
wstrzymania ofensywy armii ludowej muje się coraz ba.rdziej. Korespon· 
zakończyły się niepowodzen.iem. Dru- dent paryskiego dziennika ,,Le Mon­
ga dywizja poniosła wielkie straty de" pisze, że „żołnierze amerykań· 
i zmuszona została do odwrotu. scy Bił niezmiernie wyczerpani w 

Na południe od Wondżu wojskom 
amerykańskim grozt okrążenie. Do- ostatnich walka:h i do tego stopnia 
wód.ca drugiej dywizji gen. Mac Cle· nerwowi, że kazdy szmer wywołuje 
wer został usu.nięty ze swei'O stano· wśród nich panikę". 

Koncert artystów 
polskich w Leningradzie 
MOSKWA (PAP), - Po kilkudnfo. 
wym pobycle w Moskwie, przybyła 
do Leningradu na występy artyatycz 
ne gl"upa artystów polskich. 

Pie.rwszy koncert odbył sią w la.U 
im. Ma,jakowsildeg.o. 
Publiczność nagrodziła serdeczny­

mi i długotrwałymi oklaskami wy· 
konawców - HalinQ Czerny - Stetań 
ską, Wandę Wiłkomirską, Ludwika 
Stefańskiego i Andrzeja Hijolsklego. 

Marionetka amerykańska-Adenauer 
odrzuca jednościową inicjatywę premiera tł R D 

BERllN (l'AP). - Na konferencjłl W rz:w.iąziku z tym Adenauer lnsce­
pra.soweJ w Bonn złożył Adenauer nizowal „gruntowne badanie" pis• 
oświadczenie, w którym odrzucił ma premiera Grotewohla. 
proporeycje premiera NRD Grote- „Badanie" to zakończ.yło 81.ę oał­
wohla w spmwłe zjednoczenia Nie„ kowitym zignorowanJ!em pomlatów 
miec. ludności Trfo::on1i, przy crzym pnzed--

Propo!Lycje premiera Gt-otewohlia stav.:iciele K'PD (\Komunistyczna 

tykę rOOJbicla Niemd.ec. WysUlU\ł on 
przeciwko rządowi NRD m. ID. ,,..... 
nut", że Niemiecką Republika De­
mokratyc-ma ll'l'owad2Jl polityk41 
przyjaźni z Polską i uznała granicę 

~ Odrze I Nysie, Jako rra,nkę p0-

koJu. prrz.esfane Adena1Uerowi jeszcze Parti~. Niemiec) nie z.ostadii dopu­
pmed 6 tygodniiami, spotkały się _ s:rezeni do r~zm?w Adenauer.a z Po­
jak w.iiadomo _ z czynnym popa!r- lLtyka~l Naenuec Zachodn1ch w Adenauer w deklaracji swej pod­
cicm srierokich warstw społeczeń- spraw1e treścil pisma Gt-otewohla. ~eślił róW11ocześnde, ie Jednym 
stwa ndem.ieckiego, które widzi w Adenauer był natomiast wlelokrot- z gl6wnyeh wa-runków jego ,,...ody 
rinicjatyw.ie premiera Grotewohla nie wzywa.ny do wysokich komlsa-- .... 
drogę do pokojowego rozwiąmnda rzy, któ.ny udzie!ali mu łn&trukcji na przystą.plenie do rozmów w spra,. 
problemu niemieckiego. w sprawie stanowiska. ja.kie ma r.a- wie ijednoca.ema Niemiec .Je&t uchy 

Zdecydowane poparcie nModu nie Jąó wobec propozycji Grotewoltla. lenie uchwalonej niedawno prr.es 
'Illiiecltiego, t0"-=azaine propoeycjom W deklaracjd swed, złożonej n.a pa.rlamcnl NRD ustawy 0 ocbrou!o 
Grotewohla, ~usiło Adenauera do kOll'.lferencji prru;owel. Adena11.1er 

1 
ok....t 

uzasadnienia zwłokil w uda.;ielendu pmy pomocy wykrętnych argumen- P wu. 
odpowiedzi na pismo G!'otewolrlia. tów starał aię U7J861adn!ić swą poJ!-
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wyzwolenia Warszawy 
D 7.leń 1'7 stycmia 1943 roltu -

to dzień wspanłałego zwycię­
llł:wa Armii Radzieckie' w Wielkiej 
Wojnie Narodowej. W dniu łym woj 
ska I Pronto Błałoru1k4e10. w WJ· 

nfka kombłnOW&nero uderzenia 'Z 

P6łnOClJ', 91Clhodn I południa. wnwo 

H1y lłoDeę Polski - W....,_wę. 

Za wwrowe pr:zeprowadzcnie 
dzi;lłań bojowych wyrażam podzię­
kowanie dowodv:m:vm przez was 
wojskom, w tej liczbie woj~j(om 

I Armil Pol~kleJ, które oczestni· 
czyly w walkach 
Wanna.WY"· 

o wyzwolenit> 

Stolica Pol&ld leżała w gruzach. 
kiedy wkrocrzyll do ntei żolnieriie ra 

Zldelde walld o· Warseawi: roz- d%leccy • polscy. Wiele domów plo­
preidy slę dnia 14 atyamla, kiedy n~ło. 

wo~ka r:idrl11ckłe I oddr.iały I Ar- Nlelłczn:I miesrzkańc.Y Warszawy 
Inii Polskiej, -po st.arannym pl"T.ygo- wycieńczeni dhtitotrwałym pobytem 
towanfu, pneszłv ,fo nataTCla z w plwn.iooch, mękanl głodem, wy. 
dwóch przyCl'lółków na zachodnim 8'%1! na ulicę i ze ~ami rado~ci w o­
brzegu Wisły na południe od War- czach &lękowal! żołnierzom l·ad'Zlec 

!dm ł polskim za WYZWolenle. Mie­
szawy. Jut w d'lliu 18 e:tycrmie po-
tętne udenenla artylerld t oddzla· szkaflcy Warszawv wiuoslli oknykl 

na cześ~ llWV<'h -zbawców, tolnłeny 
łów miotornowan:vch 'Pf'Urwały 

ArmH RadzieckteJ t PolskłeJ. na 

wanym odcinku niem1eckie1?0 fron­
silnit obrontt httlerowską. Na przer­

C7eść wielkiego Stalina.. 

tu wtargnęły ~·altownie w głąb li- W \e radosne dni pnewodnic7ą-

z6w z ulic, do odbudowy komunika- Dla upatruętnienia historyczne.\:o 
cji miejskiej; robotnicy przystąpili wydarricnia - wyewolenia Warsza­
do -odbudowy pmedsiębiorstw pl'Ze- wy - Pre-zydlum Rady Najwyższej 
mysłowych... ZSRR ustanowiło medal .,Za wyzwo 

Wkrótce po wyrzwoleniu WarSrta- lenie Wars~wy". Oda:naczono nim 
wy, Stołee7.tl3 Rada Narodowa zwo- wseystkich żołnierzy wojsk radziec­
!ała posiedzenie, poświęcone spra- k:icb j oddziałów I Armii Polskiej, 
wie odrodzenlia stolicy Polski. którey brali udida~ w walkacll o 

* • p:rv.ep~dzenie wroga 2E! stolky Pol-
• ski 

j ako jedni z symbold nleza-1 Ludzie radzieccy clesizą się, że w 
chwl!lmej przyjażru polsko - ciągu 8 lat, które min<iły od chwili 

radz;iecklej przechowuje s:le w Mo- I wyzwolenia wa~szawy, n:m)d poi· 

„Nowa Warszawa, stolica państwa socjali­
„tycznego, musi otrzymać swój piękny wyraz, 
znamionują~y nową epokę prawdziwego hu­
manizmu - epokę prHw człowieka". 

BOLESŁA \V BIERUT 

Gl'ULA TÓTH 

Nowa Warszaw-a 
Ldqc W anzawą 
widz~ ;ej :i.ycie. 
Nad głorCXJ niebo 
pogod<J skrzy 4 
Zwa1mre .lciany 
i strzr ll'Y dacl1ów. 
Na rogu ' Gegly 
ro:tarte w piachu. 

Gdziebym nie .stanql 
pod niebem białym 
i c:ydym - cienie 
ruin widrinleni. 
Mur ciemnym oknem 
p<1tr:iył na dońce 
jak ociemniały 
o wzrok prou4cy. 

Ten widok boli. 
Wiem. Ale = jakim 
m.:hwytem p<1trzę 
114 lśniące dachy. 
Idę, pr::ystaję 
jaf, ur:eczony -
śmiejq się do mniE 
nowycli ician piony. 

Nie :licsya:a okien 
ottvartych w błękit, 
wy/ru"VJ.jących' 
z murar~kiej ręki. 
Nie W$tTzymmz my§li 
u<idlri$:a, jaT~ iwieeo 

To uaroblwd, 
,., •procowani 
sajmuj11 nowe, 
cieple mieszkanie. 
Gdzie ledtoie ~"'1 
kryją na poly . 
mur - }« jut widi~ 
lampy i stoły. 

Myil mnie unoli. 
Nie W&Cl'zy1m1H myśff. 
O, inlaato pifkne, 
odbite w W'Ule. 
Twój romwch lmiały 
i nieomylny. 
Lo1 IO rękoch hullti 
""ldrych i riln ych. 

Tu lyde nowe. 
Co .stare - zetrzeł 
z powier:::chni ziemi. 
To pyl 114 wietrn. 
Bo nowe rośnie 
imiało, wy&oko. 
Szc:ęście dla ludzi. 
Si:częście i pokój. 

ci bes wyrehnlenlt. 
stoją prsy młotach, 
by wiersc m6j iwiatlem 
d:il :amigotal. 

nid obronnej c-zolgl oraz vnotoryoo- cy "KratowP.i RJJ n" Naroclowej, 
B I ! B. t t I d Na .;kwie ~Aarunek Wan;e.awsk!ej Ra-wana artyleria t piPchota. posuwa- o 0s a.w tern • wys esowa o - ł""" 

11kll dokonał olbrzymiej pracy w dzie 
d0łnie odbudowy ł rozbudowy swej 
stolicy, ie oz powodzeniem buduje 

"' tych oknach oesy 
wesołym dzieciom, 

Bym mógl uwieńclll)'ł 
nim szarobluzych, 
tych, co w.skrz1umjq 
niedawr'e czasy. 1 W d S" Zb · h 'iv N;irncfowel dla Generalissimusa jąc się szybko w ldeTUnku północ- cze nego o :r.a u roJnyc 

Stalina - herb Pol91d (Z brą2u. r~-A -no • zachodnim, aby jak najsrzybciel ZSRR, Józefa Stallna. detieszę, w • ..,... war•Z11W11 
lctó j . 1 ni ł od Ofiarowano go wielkiemu wod2ow1 on 11ocjalizm. Scementowana w wal- wid:e id iycie. 

d~eć do głównych li~ komunika re - w lm e u oa ego nar u J genialnemu strategowi w dowód ce u wspólnym wrogiem, bratnia Nad gł~ niebo 
... POIBklego wyrażał słęboJłą r.~ I - „_, . .J kr • cyjlJlych p!'7.e~Ml~ka t tm>.eclą" mu . lk. wdzięczności nt-.rodu polskiego z.a Pl'2Y:Ja„u młęcby nar-odam ' rAUZleC• pog.,..11 s sy nf· 

„--g• od-_.....· • wft--wy. wdzięcmość wie 1emu Stalinowi. kim 1 nolski ... sta.le si„ umacnia i W niebo p~trami 
UJ.V "' w-.vcu - 0

" """' p()ffiOC Udzieloną mu preez QaTÓd ra "' ~- "< _.J --' 

Oddziały zmotoryzowane wojsk bobaterskie.J Armii Czerwonej 1 ca- I dzieckl przy odbudowie WarS?;aWY pogłębia. {'";,~.::. W::f:;· 
ra®;lecldch rozczłonkowały front łł'mu narodowi fadv.ił'r.kiemo u wy f innvch truast. Ppłk. G. SUSZCZENKO. ,.. lfllWSH sgli&mm. 

~~~,:~~= :;o;1~t~o~::~;· !~::~~ I :o':~;:n::~'c;o~:~::: ::s~::w;:.:~ ______ Q ____ c ___ ..... N _____ I __ J ______ W ______ A ____ R ____ S ___ Z ___ A ___ W __ ~--0-----
•• ,.,nne hłtle<0wcńw. Jodynle na •kiob mlMł I w~. .R . ~ . 

Rui ny. Zapach tpalcntzny, J?el- Salvatore d1 BeJledetto, włoski du,emy 5.600.000 m. ST.eścl.ennycb społowa fest praca budownieą'cłł 
ujący nad cmentarzJskiem p0eta, w wierS'J:U o naszej stolicy na kubatury budynków - Wał'S2awa, Warszawy. 

ulic. Tłum wynędzniały, bezdomny, plsał: serce Polski Ludowej, p:tiZekształca METRO 
a mimo to ożywiony wiarą, że ua Mrau.wo - się w jeden r.i: głównych ośrodków Dzięki potememu rozwojowi na-
z~li!'m.'7.sich starego - zbuduje nowe miasto młl>dMcł. prz.emysłowYch kraju. Liczba ro- szej gospodarki, dz.lęki wielkiemu 
tycie. wielbione Qn;ez oczy mlHon6w botnik6w osiągnie w War~wle 200 rozmachowi naszego budownictwa. 

To była Warszawa 1945 roku. War rotDl\Ce ich ser<!amf.~ tys. os6b. d7.lęki coraz szerzej etosowanym IO 
szawa. w kt6re3 przyszłość my5my Ty, kt6ra stałaś 11le wielka c.ialłstycznym metodom pracy, mo-
uwien-yli od pierwszego dnia wy- na własnych rulnM.lb - MDM - MARSZAŁKOWSKA gliśmy lłlę podjąć również gtgantycs 
zwalenia przeci Armię Rad7..iecką 1 ro!lnfJ. Wani1.awol DZIELNICĄ MrĘSZKANJOWA nego cmmiet7.enda - budowy me-
Wojsko Polskie. Warszawa, o której tra. 
wroi:iowie nasi mówili na Zaehod?:1e, Plan Trzyletni przywrócił Warr- Ten robotniczy charakter Warsza- Uchwała Rządu w tej sprawie jest 
że nigdy nie zmartwychwstanie. szawle życie. stworzył rnieszkańc:>m wy znaiduje również WY1'8Z w fak- dla Warszawy rewolucją. Metro roz 
Myśm:v na nłą patrzyli cz wiarą w od Stolicy warunJcj na.jniezbędniejsze cie, te główne osiedla robotnicze: wiąże problem komunikacji, bedz!e 
budow<i, wrogowie patrzyli p!rlęz do ży~a i pracy, stał się podmurów- Młynów, Mirów, Mariensztadt, No ono przewoziło tylko na je,dnej linii 
ornmat skręconego szkieletu dvror• ką pod gigantyC7..ną budowlę - pod we i stare Miasto, z Marszałkowską w jednym kierµnku nół miliona lu­
cr1 - wotając: „odbudowa? TQ st.a· Warszawę Planu 6-letniego. Slsł 'Się Dzielnicą Mieszkaniową, powstają d:d oa dobę. Co 105 sekund bedą 
lf!ństwol 1Ja bym w tę kupę gruzqw nią jednak n1e tylko dlatego, że wzdłuż głównych arterii kormmika- pod ziemią przebiegać sześclo-wagono 
nie a:ainwestował ani dolara!" 'W~ieśliśmy os.iedla m!e~aniowe, . . we poclągi kolei - obsługując ruch 

Armia Radziecl."'O wyzwoliła IV orsinu:11 ł pit"n•":1ll 

.., Jej tW.h„dnwi• 

Rusztowania. Zapacll murarskiej że spięliśmy dwa brzegi Wisły mo- cyJnych, pow~tają w śródmieściu Już masowy w skali u nal! nieznanej. 
zaprawy. ulice schlapane wapnem, stami. że coraz szem.ej d<>tarly: gaz, d;:Jś coraz więcej okien nowvcb ~oi Prace, związane z budową metra roz 
pełne ż~· '"ia. Tłum lud'l..I ruchliwych, !wlatło i woda, ale rówitleż dlatego, botniczych domów rozbłyskuje świa poczynają sle już w tym roku wywo 
spi1>s1.ących. ludz;i, któniy ścigają się że w ciągu pierwszych trzech lait od łem. W r~lm 1950 murarze Warsza• lttj"lc zrozu~iałf' zainteresow~nie 1 
z masem, których rozpiera duma, budowy !'O'Z.począ,ł się przełom w psy wy oddali stołecr.nemu światu pra radość mles~kańców ittol'icy, bo me­
gdy patrzt) na to, co wczoraj i drz.iś chice ludr-kicj, ie na<rastały nie tyl- cy 16 tys. izb w st_anle gotowym, po tro, to coś więcej ni1. usprawnienie 
zrobili. których roo:promienia ra• ko w mieście aJe 1 w ludrziach ele- nad 10 ~ys. w i;tame surowym. W ro "\<omunikacil mieisMej. 

· 14 „ dość na myśl o tym, co ich miastu ment y Nqwe j Warwawy. że wraz e ku btezącym tempo budownictwa A po•JnP.~•l' pomt>Cfl przyniesie jutro. To jest Warszawa Trasą W- Z rośli jej b1idown:iczo- mieszkaniowego z·wlększy się - PI'ZY W TltOSr.F. O o. WIA~ 

poswr.ególnych na:lkou:Y&tniejszyc1' W odpow.1~w1 Józefa Stallna C1..Y· 
pcz:yclacb n1eprzyjac.iel w dalszym' 'amy: 
ciągu !tawtał ~cieklv općr, W?I'O· „St"rdecmłe clrlękuję Panom 'Za 
wadrlając do boju świeże rerierwv przyjaate uczucia. wyrażone pr7.<"7 
Ale radzieckie oddrlały z.motOt'Y7.0· \ Panów w -zwią.'llkn ,; \VY'llWOlenJem 
wane ndepow~t.nyman1e party na- stolloy RteC?:Yposp0llte,t Pol'lkieJ -
pnód, obchodzae ł okrą~r;1jąc garn!· I Wn~zawy. 
irony ł punkty oporu PN:"C'lwntka, o- I Jestem przekonany, ie wspólne 
słaniająoe ważne linie komunikacyi wysiłki Armil Czerwonej l Wojska 
ne. Polskiego doprowadzą do rychłego 
Zamyka.Ją~ płer~e>1e~ wok61 War- f pełnego -wyiwolenfa bratnłeso na 

MJ&W7. C"tOlirłś<'ł t'11dzłf'cc'I' wri;zU 16 rodu polskle10 spod jarzma ole-
stycznła do ~~rdowa I p1"t.ecłęll Ił· mieeko - faszystowsldeb 7,aborców 
nJę kolej~ War11'!lllwa - Łódź. 1' Niech trle Wolna. Niepodległa 

słycznła woJska racl%if!•lde pnPclęły 0Pmokratyema Polska! 
c1ftlł na Soobaeftw I otoazyły Wał'· J, STALIN.'' 

1951 roku. Warsv.awa. miasto -- sym wie, że wra~ ~e zmieniającym się będzie Warszawie 19 tysięcy no - 1 KULTURĘ 
b d d wych mieszkalnych izb. Z ogólnej Troska o człowieka pracy nfe <>• hol ookojowej od u owy, miasto o oblicz.em miasta, zmieniały się me- ilo~d 100 tys. izb. które Warszawa granicza się do Ul'?:!Jd:7.'0nia jf!~O miej -

maCTone wysoką miedzynarodow~ tody pracy, zmieniał się stosunek , i i k · u t 6j j ll 
nacrrodą pokoju. do pracy. otrzyma pod koniec Planu Sześciolet sca pracy m es'- anta. ~ r . ~oc. a 

Po tej Warszawle, wzn.ies'ionej w I Warszawa, mia.sto o bogntych tra- niego - blisko Połowa - 45 ty11. bę styczny gwarantuje ciłowiekowt pra -
trudnym mozole rękami polskiego dycjach rewolucyjnych, sta1e l!ię rok dzie wybudowana w centrum miasta c:v warunki wszechRtronneg(), twórcze 
robo1nika chod2ili przed dW'Jma m;e po roku corarz większym olrodkiem na MDM MDM, która narodztła sle go rozwofl;1. odznac:m Ilię wielką tros 
siąc11ml trueszkańcy dalekich kra- robotniczym. ,Tuż dziś szybko rośnie właściwie jesienią - niczym już nie ką 0 oświatę ł ~lturę. 
iów Ameryki Południowe1 i Afryki, Żerań. Prowad z.!my rozbudowę i przypomina tego, co widzieliśmy tam . Warszawa fu:!; dZJś sta'e ~lę ośrod 
ChińskieJ' Republiki LudoweJ', Mu- budowę nowych zakładów przemy- przed paru mjesiącami. kiem naukowym i centrum zycia kul · turalnego. W rejonie AL Ż\Virki i 
rrzyn,i rz Afryki, Hindusi, mieszka11- ~lowych: w roku ubiegłym tia.crzęliś- Patri:ąc na prace brygad mura:- Wigury już za kilka tygodni rozpocz 
cy Burmy, Egiiptu, Cejlonu, obrońcy my budowę obiektów pmemysło- ski eh Marszałkowskiej D:delnicy M1e ; ną się na wielką skale ?Jakrojone pra 
pokoju z Ameryki, Arz.j'i, Europy, wych o ogólnej kubaturze 1.600 ty- szkaniowej, wyraźnie widzimy za- I ce przy budowie całei drlelnfo:v wy:i 
Australil. sięcy mtr. sześciennych. Pr.uemysł rysy nnweqo l'E'Ptrnm Soc111lls1vrznei szych uczelni. Plan 6-letni dla war 

stoleetzny - to przede wszystkim Stollcy. Przedszkola I bursy. wspa- szawy, to setki tysięcy metrów sze-
NOWE. WSPANIAŁE OBLICZE przemysł metalowy i precyzyjny: olałe wzorcowe ·sklepy, teatry, do ściennych kubatury nowvch gma. 

STOLJCY fabryka samochodów. 3 fabryk! me- my kultury, kina. Szybko rosnąca, chów wyższych uc7.etnt. to nowe in 
Mówili o naszym trueśc!e w sło- talowe, zakłady urządzeń radioto- najmłodsza t zarazem fedna z naj- stytuty naukowo--badowcze, rozbu­

wacb prostych i wyszukanych, mó- nicrz.:nych, lekarskich, fabryka farma wspanlal~zych budowli Warsza'QTY - dowa Politechniki War~zawsklej. to 
wili prozą i p!S'Ząc wiersze ale treść ceutycmia. huta szkła dla WYrobu MDM. łest tym dla Planu e-Jetnte-, 6 tys. miejsc w nowych ekadel'Xlf.c-
ta sama u W:>'1:ystkich: WMszawa i11r6wek. fabryka lamp żarowych, ' · „~ kich bursach. 

sawę od zaehocła. 

~ cały czas nata.Tda radz.iec· 
!de i polakll.e wojska lądowe działa· 
ły pn:y pop&Tciu lotnictwa, które do 
kon1lło kilku t,sięcy stari6w bojo­
wych. Lotnicy nd'lJ!eccy zrzucili na 
pozyeJe przeciwn.\lta około 500 tys. 
kilogramów bomb. 

ich zdumiała, porwała rytmem od· ?.11kłedy . dz.iewiarsJcie, konfekcyjne, czym była dla Planu 3 - letnitgo Tra Plan 6.Jetnl wyi)08afy stolic~ w gę 
budowy, oczarowała pięknem które fabryka Instrumentów muzycznych se W - Z: jest r.adsmiem i:>0rywa- stq meć świetlic i domów kultt1ry. 

Jui w ctągu plerwsrzych dtlll po dzień po dndu rod~ Sil~ w jej mu- i t. p. jącym - zadaniem, możliwym do Już dzi§ z zaohwytem o,1tl11dRmv pięk 
wypędzemu hltlerowc6w 1 Warsz-a- rach. Dzięki powsits.n.iu 42 nowych rza- wypelnienia, gdyż coraz szerzej roz ny Dorn Kultury na Żoliborzu. 

Nłe były to słowa kurtuB!zjil wizglę I kładów przemystu wielk.iego i śre· w!4a si• "'Ich · W""Ółzawodnictwa, Wkrótce me bedzie !\ni jedne., dziel 
wy wpmw:id:mno w mieście porzą- dem gospodarza - były to słowa dniego, dzięki temu, ie w Plande ' „ '• ~... nicy pozbavńonet takietro domu, a 
dek 'l'ro:v~taoirmo do u~1wi:inia gru- szazere I plynące z głębi seroa. 6-letnim dla potrzeb przemysłu zbu qdyż coriiz bardziej świadoma, ze Centralny Ośrodek Kulturv powsta 
Wlili:f.!ll".fl!W'.mmmu••·~~1m."1V.ll'llłl1".11;i-,rmm1cn~r.ll1"'ll'1!111il:'l"llllllflllłllll~IRlll!'~l'llltl'll!llMl'1'!llflll!lllf.l_.„111111M1•an1r1,1n1r.r'n11~rll1:lll'ln.tr1r.lllJ:'n11m"l!t11D1~1·11„~m;11mr:r:111:rn. 1J1 ,1rm:mnm~r1nrnr-l'illt!!lnl'll'mn1:mm::mmn111m11 nie i:>rzy wspaniale~. ro?.11zerzonej i 

• • przebudowanej ulicy Marszałkow 

Lotnictwo pnreolwnib. które usl- · 
ławało ltawlać opór. 11<>niosło o­
gromne straty. 1'7 11tyczn.la wojs~a 

rad7'łecldl!' „,...,, odiłrlałY I Armii Pol l\ 

llklej 'lllrkr11>C'!Ył:v lło miasta.. 

N a cały świat rcitległy się sło- 1 

wa history<:ir.n<>l'O rozkazu Na- ; 
melnego Wodza sn Zbrojnych I 
ZSRR .• T6V\fa Stalłnn, do dowódcy 1 \ 

ar.efa $l!ltl'lbu T Frontu Białoruskiego· 

„Dl• nn-.mff'tnfenfa n~rilesionego I 
!l'J'W'Yolęstwa formaeJe t Jedr:iostld I 
kt6re sze1:eg6lnte WYró?młly się w 
walkach, o ~oh..,.i-łfl Warsww)' . i 
pnedstawfć <!o 00.7ill~C?"'fa nazwl'! ' 
„Wa1'3zawsldch" ł do udekorow;1- 1 

Ilfa orderami 

Du§, 1? stycn;nla. o 1oc1z. 19. ttoll­
• uaeJ ojczyzny, Moskwa. 1&111-
hl.Je U •lwam..' a.l'tylt1ryJ11kl.v.1 z 
SU annat - na cui16 wateci.nYcl1 
wojsk I Frontu BlałoroskiPV.O. w 
teJ llozbłe I Polstdej ArmL.. ktbre 
zdob1ł7 stolic• Polskł ,.... Wara&• 
Włłi „ 

• waz na 
N O W Y. S ;"X 7 I A T 8~~~zc:ze nie tak dawno Warszawa 1 VY miała cztery kina I zaledwie pie~ 

arteria 

w 1. 9'; r. 

... 

komunikacyjna Warszawy 

w 1950 r. 

teatrów. Realizując zamierzenia 
Planu 6 • letniego, w:vbudowAlłśmy 
w ub. roku wspaniałe kfna dz:lelnico 
we: „Moskwa" ł ,.Praga". ma swe 
kino ludnoM Mokotow11 I ludno~~ 
Ochoty, Woli, Pra~I... Za 5 lat bę­
dzie w Warszawie l2 n"wych kin 
dzielnicowych, dwa nowe l<ina cen 
tralne, dwa nowe teatry dla mło­
dzieży i dzieci oraz wspaniały imiach 
Teatru Wlelkleqo, w ktńrvm mieścić 
się będą trzy teatry. Stolica otrzy 
ma r6wniei: nową fllharmonie, nowe 
bogate biblioteki. 
Realizując zamierzeni& Planu 8-

letnJego, wybudoWaliśmy Dom Sło­
wa Polskiego - kuf.nłę drukowane 
go słowa - z którego na całą Pol 
skę płyną miliony książek, periody­
ków. czasopism„. 
Dzień po dniq, w trudzie, w ro­

dzinpnym mozole polska klasa robot 
nicza. naród ool~ki ti7.wiqa w crórę 
sw·ą stolicę. Nowa Warszawa, która 
budujemy, przyśpiesza dojrzewanie 
świadomości mas ludowych stolicy, 
promieniuje f odrlziflływufe na całv 
kraj, prze~dza słę w miast.o eoru 
piękniejsze, miasto socjalłsty0'72le, 
świadczące o ogrotnnej pokojowej 
woli polskllcb mas ludowych. 

J. KUCZEWSKA. 
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Grupa partyjna w walce o planTk:r~:!:n~!!!i.?:!o~;:c~ka 
W tkalni ZPB im. Okrzei ustawia- produkowane przez nią. odznaczają 

no niedawno krosna systemem szóst- się wysoką jakością, gdyż samej tyl­
lwwym. Kiedy kierownik tkalni za- ko ekstry wytwarza 80 procent, 
gadnął tkaczkę Zulę Orłowską, pra- a primy 17,5 procent. Ob. Orłow­
cującą na czterech krosnach, czy ska należy do zespołu, . który 
przejdzie na obsługę sześciu, odpo-

Towarzysz Stalin uczy: „„.bez sze I dzienną pracą. Najdogodniejszym błędów, osobisty przykład wydajnej zawodnictwa pracy. Wspólzawod -
roll.lej łączności z masami, bez sta- miejscem tego stałego, bezpośrednie pracy członków partll, opieka · nad mctwo pracy, będące podstawową 
tego umacniania tej łącznoścL bes go kontaktu jest W&l'S2ta.t produkcyj słabszymi robotnikami, doszkalanie, dźwigni2' naszego marszu naprzód 

celem podnoszenia kwalifikacji itp. w budownictwie socjalizmu, jest 
umiejętności przysłuchiwania. lflę ny, określony odcinek pracy, kt6ry Najszerzej stosowaną formą jest prze ważnym czynnikiem walld o wykona 
g!Qsowi mas 1 zrozumienia ich bo_ łączy ludzi określonym procesem pro konywanie. o którym uczy towarzysz nie t przekroczenie planu. 
I<> czek t potrzeb, bez qotowośC! nie dukcyjnym. Tu ludzie najlepiej się: Stalin, że „jest IJ{Jdstawową metodą To, że w kopalni „Grodziec" bie-
tyllto nauczania mas, lecz r6wnież znają maj<> wspólne zainteresowa i nasz~.i p_racy w szeTegach klasy ro- rze udział we współzawodnictwie 14 

' .., ' lx>tmczeJ''. brygad chodnikowych, 13 filarowych, 
m~zenia się od mrui ·- partia kJagy nia, wspólnie rozwiązują trudności.! ,W przędzalni egipskiej ZPB 1.m. 1 14 ścianowych, 6 brygad na przeko­
robotruczej nil' me~ by6 partią Toteż łatwiej jest tu wyjaśnić sobie ~ Maja kilka prządek nie wykonywało pach itd„ to, że górnicy masowo roz 
vrawdrlwic masową, zdolną do pro istotę posta"Wionych przez partię i 'i baz produkcyjnych. Taki stan rze wijają różne formy współzawodnic 
w;idzenia za sobą milionów klasy ro rząd zadań łatwiej jest rozstrzygać cz! gro~ił niewykonanien:i . planów. twa - jest m. in. 7,asługą mobilizu 

• • • ' • •
1 
K1erowmk grupy, tow. K1s1el, zwo- jąeej, aktywnej pracy grup partyj 

botniczej i całego ludu pracującego". naJbardz1eJ nawet zawiłe sprawy. 
1 
łał zebranie, na które zaprosił kle- nych. 

Partia nasza w codziennej pracy W tym właśnie terenie działają l rownika o<l~ziału i n;ajstr~. . Doświadczenia różnych wkładów 
coraz bardziej pogłębia więź z masa grupy partyjne i stąd płyną ich ko . Postanowiono wzmoc opiekę kie - pracy wskazują, że dobrze ro?.wii ri 
mi pracującymi, coraz bardziej u- losalne możliwości żywej pracy z I rownictwa oddziału nad przędza! - się współzawodnictwr> tam, gdzie w 

! nią, a dobrzy fachowcy zobowiązali inicjowaniu i rozwiianiu te.!(o ruc'1U 
macnia z nimi swoją łączność, Bar­
dzo istotnym op<J rcicm rlla pracy 
partii w masach, stanowią grupy 
partyjne, będące ogniwami partyj­
nymi, najbardziej i bezpośrednio 

związanvmi z milionnmi ludzi pracy. 
Dlatego też grupy partyjne stanowią 
poważny czynnik w mobilizowaniu 
włóg do walki o produkcję. A wal­
czyć o produkc.ię, to znaczy t·ozwl­
jać i rozszerzać współz;p·· ···'·1•ctwo 

pracy, podnosić socjalistyczny sto­
sunek do pracy, obniżać koszty wła­
sne produkcji itp. 

ŻYWY KONTAKT Z LUDŻMI 

' się podnieść kwalifi)rncje prządek bez prwdują członkowie grup nartvi -
Fakt ten znalazł odbicie w okre- ! nart:vjn;vch, nie wykonujących swych nych. Członkowie gruo na nr7.Ykłiid 

ślenlu przez grudniową uchwale Biu ' baz. _Towarzysze wieie razy pozn w Zakladach Sodowych w l\'fat.wach. 
O 

. ' stawali po pracy. aby douczac prząd w Zakładach ,,Pafm>,;agu" sy5tcma -

ludźmi. 

ra rgi1.n17,acyjnego KC PZPR, za - ki · · tycznie wykonywali zlecenia !)~rh·i 
dań grup partyjnych. Uchwała. ta m.. W rezultacie prządki, dotąd słabo ne, swoją bojową postawa i ccdzien 
in. mówi, że do podstawowych za ' pracujące, zaczęły osiągać przewidzia ną agitacją rozwiiali wśród h'ó'~•o:H­
d - t . . . - i ną wydajność. Przędzalnia cgiziska · tyjnych towarzyszy pracy poczucie 

an. grupy ~ar y.m_cJ nale:i:y „wyko-
1 
już 30 listopada ub. roku mogła za qdpowiedzialności za wykonanie ·za-

name na swoun odcinku uchwał i 7,a ; meldować o wykonnnht planu za dań. zwiazanych z planem, uczyli 
leceń podstawowe,f i oddziałowej or 11950 i·olt. się sami zWyciężać w walce z trudno 
ganiz<1-cli w zakresie moh ili?M·ii ! ściami i wciągali do walki innych. 

t · I WSPÓŁZAWODNICTWO Autorytet aktywnie pracu i a ce i gru robo mków do wykonania i przekro · . · - METOD.<\ WALIU O PLAN py partyjnej stale rośnie wsrnct bez 
czenia planu produkcyjnego swo.ie- partyjnych w brygadzie, oddziillC 

itd., podnosi się jej zdolność mobili­
zowania bezpartyjnych do walki o 
wzmożenie produkcji, do walki o wy 
konanię i przekroczeme planów dru 
giego roku 6-latki, budowy fundamen 
tów socjalizmu. 

go odcinka p1·acy Ol'az 
wykorzystania rezerw 
nych". 

pelnie.iszcgo Przypomnijmy sobie, która kopal­
proclul1cy,j _ nia wykonała pierwsza plan za rok 

I 1950 w górnictwie węglowym. Była 

I dalej: „Podstawową metodą wal 
ki o wykonanie i przekroczenie pia 
nu jest inicjowanie i rnzwijanie ru 
chu wspólzawoclnictwa r.iracy. na ldó 

io kopalnia „Groclziec"-
Gdybyśmy sięgneli do źródeł suk 

cesów kopalni, to mjędzy innymi 
stwierdzilibyśmy duży rozwój współ B. T. 

wiedziała: walczy o 100-prncenlowe wykona-
- „Chętnie, przecież na czterech nie baz. Swoim najbliższym aą-

krosn:ich przekraczam swą bazQ do 
U 7 pr ocen t. to i na ,,~l.ó,,.lkach" też 
nie „wyrobię" mniej." 

I już od kilku dni ob. Orłowska 
pracuje na 6 krosnach, dając sobie 
<loskonale radQ. 

Tkaczka Orłowska zdobyła sobie 
w zakładach im. Okrzei miano czoło 
wej przodownicy pracy. Tkaniny, 

'\iaclkom st arn sii: z:i 1•:sze pomóc w 
pracy, w wy;>J«\.::.h pc;;Iątania się 
nitek, powslawa:1ia pęków, czy zgru­
bienia od strony osnowy. Ob, Orłow­
ska sama przekraczając wysoko swą 
normę pragnęłaby, aby zespół, do któ 
rego należy, również viryróżniał lię 
wysoką wydajnością. W jaki sposób można najlepie,i po 

mawać ludzi, zbliżać się do nich, 
wpływać na podniesi~nie ich ś"Wia­

domości politycznej i umiejętności 

fachowych, zdobyć umiejętność nie­
ust::mnego podnoszenia ich twórczych 
ambicji, zwiększenia wydajnoścl pra 
cy, oszczędności, dyscypliny - sło­

wem. mobilizować do walki o plan? 

rego czele winni stać członkowie gru 
py partyjnej". 

FORMY 
MOBU,IZOWANIA ZAŁOGI 

Na trasie zwycięstwa kutnowskich kolejarzy 
Od~ "Niedź jest prost.a. Przez bezpo 

średni, codzienny, t.ywy kontakt z 
bezpartyjnym! robotnikami, z ich co 

Formy mobilizowania załogi przez 
grupy partyjne są różne: krótkie 
narady wyjaśniające, krytyczne 1 sa 
mokrytyczne omawianie braków i 

Ranek 20 maja 1950 r. Za chwilę 
odjedzie pociąg do Małoszczowic. Z 
trzaskiem zamykają sie drzwi wago­
nów, poprzez wentyle nowiuteńkiego 
parowozu P. T. 47-131 (polskiej kon 
strukcji i produkcji) z sykiem ulatu 

wie przez 8 miesiccy, została rozp.o­
częta. 

C • • d k • dl d • • k , k" h ją kłęby białej pary. Jednak peron, oraz WIQCeJ po ar OW a ZleCI oreąns IC ~~~i:~u~w~:1e ~is7:sz~j!~d ;~!~~t;~ 

Dzień 20 maja, dzień startu, po­
przedziło wiele tygodni przygotowań. 
Bo choć po sukcesach, osiągniętych 
przez bydgoskich kolejarzy - Czap­
czyka, Krygiera i Szwarca, myśl ~ 
dokonaniu c:r;egoś pod(}bnego, o rozw1 
nięciu długofalowego współzawodnic­
twa od dawna nurtowała wielu ma­
~zynistów kutnowsl~ich, nie od razu 
mogli on i przystąpić do jej realiza­
cji. Przede wszystkim linie, dotąd 
obsługiwane, były zbyt krótkie, na­
gtępnie trzeba było dobrać odpowie 
dnie zespoły. 

W pierwszych dniach stycznia br. 
ludność województwa . łódzkiego przy 
stąpiła masowo do akcji zbiórkowej. 
W powiatach, gminach. gromadach, 
szlrołach, zakładach pracy powstały 
komisje zbiórkowe. Ponad 10 tysię 
cy aktywistów pokoju wyruszyło na 
miasto zbierając dary dla dzieci ko­
reańskich - niewinnych ofiar impe­
ria !izmu. ·' ~ 
Około 10 stycmia br. pojaw.iły się 

pierwsze „trójki" w mieszkaniach. 
Jak "Wielkie jest zrozumienie konie 
cmości pomocy dla cierpiących nę. 
dzQ dzieci koreańskich, świadczy roz 
wói akcji i hojność ofiarodawców. W 
dniach od 10 do 14 stycz.:nia br. „trój 
ki" przekazały do magazynów oko 
ło 10 tysięcy wartościowych podar­
ków, składających się z odzieży, bie 
li7.Jl1y 1 obu"Wia. Tylko w dniu 14 sty 
cznia w Zgierza „trójki" oddały do 
magazynu 1.707 podarków. 13 - ty­
sięczna ludność Ozorkowa złożyła 

do tej pory blisko 2.000 po<Iarków. 
Zaled"Wie w 4 dni po rozpoczęciu 

zbiórki podarków, komisje w Piotr­
kowie, Pabianicach i Tomaszowie po I 

spora grupa ludzi, w większości w 
siadują już po blisko 2 tys. podar- I kolejarskich mundurach i w robo-
ków. czych kombinezonach. Są więc tutaj 

Zbiórka na terenie wsi również 
przechodzi dobrze. Mieszkańcy wsi 
Olbrochcice, pow. Radomsko, przeka 
zali 38 wartościowych podarków -
odzieży. obuwia i bielizny. W ślad 
za Olbrachcicami poszli niemal wszy 
scy mieszkaf1cy gromady., ~pn;;t,anty 
nów w tym samym powiecie. 
Płyną również podarki od organi­

zacji społecznych. Wo.tewódzld Za­
n:ąd Ligi Przyjaciół ŻOłnierża prze 
kazał cel swych alttywistów 70 no -
wych koszul dziecięcych. Wojcwódz 
ki Zan:q.tl Ligi Kobiet 4.6 sztul{ ollzie 
ży I h!Pli:r.ny dziecięcej. 

A ltC'ja zblórkowo ognrnia cale spo 
łecze1'1stwo. Do ponad 15 - tysięcznej 
rzeszy aktywistów, zbierających da_ 
ry, z których olbrzymią większość 
stano"Wią kobiety i młodzież szkol 
na, przystąpiło 12 księży pow. radom 
szczańskiego. Księża powiatów: Łę­
czyca, Piotrltów, Sieradz, Wieluń, 
Radomsko i innych, wzywają z am­
bon do składania darów dla dzieci 
koreańskich. 

T. BIERNACKI, 
11ekr. Woj. Kom. Obrońców Pokoju. 

sekl'etarz Ko111itetu Powiatowego 
PZPR i pod8tawowej organizacji pa1· 
tyjnej, przewodniczący rady z:.tkla­
Llowej, przed!'ltawiciele Dyrekcji O· 
kręgowej PKP i inni. Nic dziwnego. 
Bowiem dzieit 20 maja nie jest „zwy 
czajnym" dniem. Ma on prze.Jomowe 
znaczenie dla wszystkich kutnow­
>1kich maszynistc)w. Sześć drużyn, 
ol.Jslugujących dwa parowozy P.T. 47 
przystąpiło do długofalowego współ-
zawodnictwa, zobowiązując się bez 
11łukania. kotła i średniej naprawy 
przejechać po 120.000 kn1„ odległość 
równą trzykrotne) długości równika. 

OSIEl\t MIESI]}:CY W ALKI 

Duszą wszystkich poczynań byli 
- maszynista, tow. Pacałowski i po· 
mocnik maszynisty, tow. Dusio. Ile 
wysiłku musieli oni włożyć w to, aby 
przekonać innych o realności swych 
za.mierzeń, o tym, że można jeszcze 
prześcignąć wyniki bydgoskich towa­
·rzyszy pracy, że w ten sposób, i to 
od dawna, pracuje już większof:ć ra­
dzieckich druiyn parowozowych!... 

Wielu przysluchiwało 11ię ich wy­
wodom z niedowierzaniem.. 120 
tysięcy kilometrów - mówili - i to 
bez płukania kotła, bez średniej na-

Maszynista, tow. Pacałowski próbu prawy, nie, to niemożliwe do uzy­
je uśmiechem pokryć awe widoczne skania. Przecież norma wynosi nie 
zdenerwowanie. Dyżurny ruchu uno- całe 10.000 km. 
si do góry czerwoną tarczę - odjazd. Ale nic nie mogło zniechęcić tow. 
Gwizd1 a potem lekkie szarpnięcie i tow. Pac.ałowskiego i Dusia. O tym, 
pociąg rusza naprzód. Walk.a z prze !ie natrafią na trudności, wiedzieli 
strzenią, z codziennymi trudnościami dobrze. Poparcie i pomoc zapewniła 
na trasie, która będzie trwała pra- I organizacja partyjna_ Ona to porno-

Pnnstooowe- Liceum Rolnicze w Czornoclnie 
ł. 

szkoli kadry fachowców - budoWniczych nowej wsi 

gła w dobieraniu zespołów, przy jej niach ciśnienia w kotle. Parowóz w 
pomocy przełamano co znaczniejsze czasie drogi wymaga. wielu drobnych 
frudności natury technicz-nej i orga- napraw. Nie wolno ich zaniedbywać, 
nizacyjnej. bagatelizować, wszystko jest wabe, 
Drużyny zostały itkompletowa.ne. a :Pr,zede wszystkim trzeba te drob­

W skład ich weazli ma~zyniści - ne naprawy wykonywa6 samemu, ni~ 
Pacałowski, Fijałkowski, gwJętlochow· ezekajiac na pomoc z parowozowru, 
ski, Maksimowicz, Wach~ po- co ll&'W!ze na kilka dni unieruchamia 
mocnicy - Dusio, Fl~iel, Tórczyń- masZ}'llt, „wytrąca ją z kursu". I to 
ski, Sawicki, Skibiński. OtTzymali chyba wszystko, cała „tajemnica" na 
owa nowe parowozy P. T. 47, kursu- szego osiąignięcia. 
j~ce na linii Poznań - Kutno - Ma­
foszczowice. Mogli zaczynać. 

12 stycznia 1951 roku, a więc po 
siedmiu i pół miesiącach, zobowiąza 
nie zostało wypełnione. W niedzielę 
14 stycznia odbył<> się w Kutnie uro­
czyste powitanie zwycięzców. 15 km. 
za Kutnem spotkały się ·oba parow<>­
zy, odświętnie udekorowane, ii.by na­
stępnie razem wjechać na dworzec 
w Kutnie. Miało to znaezenie""-sym­
boliczne, bowiem w walce t~j nie de 
cydował jeden człowiek. Wynik jej 
jest zbiorowym sukcPsem całego 12-
o.~obowego kolektywu. 

ZASADA KOLEKTYWNEJ 
WSPóŁPRACY 

- Kolekt,ywna praca - mówi tow. 

NOWE ZOBOWI.~ZANIA 
DŁUGOFALOWE 

Sprzęgnięte już parowozy jadą. ra­
zem do Kutna. Z ręką opartą na 
dźwigni, tow. Pacatowski uważnie 
obserwuje dTogę. Wnętrze parowozu 
aż lśni. czystością. Błyszczą. D).Osięż­
ne okucia zegarów i azwig.rii. W 
szklanej rurce wodowskaz.u rytmicz­
nie porusza. się sh1pek wody, zazna­
czając jej poziom w kotle. Po prze­
jechaniu 120.000 km. jest ona czy­
sta. Znać, że w kotle nie ma osadu. 
Kilka ruchów heblami i pociąg zwal 
nia. Wjeżdżamy na dworzec w Kut­
nie. Tłum na peronie, muzyka. 

- A więc <\obiliście do celu, to­
warzysze! Maszynista uśmiecha się. 
- Nie - odpowiada. - to dopiero 
początek. 

• * 

Pacałowski - jest źródłem wszel­
kich sukcesów, a więc i naszych. 
Nie było by mowy o przejechaniu ty 
lu kilometrów bez płukania kotła, 
gdyby nie harmonijna, ścisła współ­
praca wszystkich drużyn. Zasadą jest, 
aby przy zdawaniu parowozu następ Przed kilkoma dniami na rozsze­
nej zmianie podzielić się z nią wszyst rzonym posiedzeniu egzekutywy, w 
kimi spostrzeżeniami co do maszy- którym udział wzięły również i dru­
ny, wskazać na dostrzeżone usterki. żyny parowozowe, postawione zosta­

Dochodząc do gromady Czarnocin, 
pow. łódzkiego, widzimy między cha 
tami rzucające się w oczy czerwienią 
pokaźne budyllki Pa{1stwowego Lice­
uin Rolniczego. Znane są one tam­
tejszej ludności nie od dziś. Szkoła 
ta została. wybudowana w 1925 roku 
i przygotowywała synów bogaczy 
wiejskich do samodzielnego prowa­
dzenia własnych g-ospodarstw lub 
objęcia stanowisk kierowniczych ma 
jątków obszarniczych. 

wszystkich sił nad przebudową wsi. nad opracowaniem planu nauczania, 
Wszyscy tutejsi uczniowie posta- ażeby w skróconym czasie przerobić 

nowili zlikwidować niedostateczne o- ten sam materiał. 
ceny. Podjęli również zobowiązanie Wreszcie postanowjono zorganizo­
dla uczczenia II światowego Kongre wać koła samokształceniowe, w któ 
su Pokoju w Warszawie. rych po godzinach rn;mk'i uczniowie 

W IV klasie po dzwonku zapanowa sami będą uzupełniać swe braki. 
ła głęboka cisza. Wszyscy słuchają Kierownictwo nad kołami samokształ 
uważnie wykładu dyr. Salskiego na ceniowymi objęli wykładowcy. Po­
temat „Organizacja pracy w gospo- czątkowo personel pedagogiczny ży­
darstwach uspołecznionych". wił wątpliwości, czy posunięcie ta-

- Jak pracowaliśmy i czy trudne ło pytanie, czy osią.gnięty sukces 
jest przejechanie tej ilości kilome- wyczerpuje w.szelkie dalsze możliwe 
trów '? - Myś!Q, że nie. Trzeba tylko ści na drodze do przedh1żenia okre­
pracować uważnie, z całym odda- sów przebiegu maszyn między jedną., 
n.iem, nie bagatelizować nawet drob a drugą naprawą średnią., jazdą bez 
nych usterek. Aby nie dopuścić do o- płukania kotła. Zrozumiałe, że nie, 
sadzen;a się kamienia w kotle, poza że można i trzeba iść dalej. Konie­
środkiem chemicznym „Sodafosem", cz.na jest tylko jeszcze większa, ani­
stosowaliśmy własną metodę odmula żel; dotychczas opieka nad współza­
nia, przedmuchując parą. kocioł na wodniczącymi ze strony organizacji 

nawiązują kontakt z terenowymi ko- każdym postoju i przynajmniej co partyjnej, administracji technicznej 
łami ZMP. Organizują także nowe 5 _ 6 km. w czasie jazdy. Staraliś- i rady zakładowej. Sukces i widocz­
koła ZMP w gromadach, wygłaszają my się zawsze używać do palenia wę na, okazywana na każdym kr<>ku po 
p<>gad.anki fach.owe; ~ p~lityczne dla gla w najpośledniejszym gatunku, moc i współpraca zachęciły zwycię­
ch_łopow, zaz.naJamiaJąc _1ch. z nowy- przeważnie miału. Ktoś powie, . że skie drużyny do wzmożenia wysiłku. 
m1 me~odam1 upr~wy . z~em1. miał się źle pali, że daje mniej cie- Członk<>wie ich postanowili przeje-
Pom1m~ tych 0~1ągmęc . koło Z_MP pła. Nieprawda. Trzeba go tylko u- chać bez generalnego remontu mi­

~rzy tuteJszyn; !11ceum me sp;łm~ło miejętnie, równomiernie rozsypywać lion kilometrów. 

MUl'y tej uczelni nie uległy zmia­
nie, lecz zmienili się jej wykładowcy 
i uczniowie. Dziś w tych samych kła 
sach, które kiedyś były niedostępne 
dla biedoty wiejskiej, kształcą się 
dzieci robotników oraz chłopów ma­
ło i średniorolnych. Przebywają tu 
również i sieroty, otaczane troskli­
wą opieką. Otrzymują one nie tylko 
stypendium i wyżywienie, ale także 
ubranie i buty. Toteż tutejsi wycho­
wankowie wyrażają wielką. wdzięcz­
ność rządowi Polski Ludowej za 
stworzenie im tak doskonałych wa­
runków nauki. 

- Jestem synem małorolnego chło 
pa - opowiada Franciszek Szaroń z 
pow. rawsko-mazowieckiego. - Oj­
ciec mój ciężko pracował u bogaczy 
wiejskich, aby zarobić na kawałek 
chleba. Bieda nie wycl10diliła z do­
mu, toteż ojciec odumarł nas wcześ­
nie, a wkrótce po nim zmarła na 
gn ~l icę matka. Wtedy już od mło­
dych lat pracowałem na roli tl ku­
łaków i nie mialem żadnych możli­
wości kształcenia się. 

- Dopiero Polska Ludowa otoczy 
la mnie troskliW<.\ opieką. Otrzyr.m­
ję nie tylko stypendh.'r.1, ale +i.kże 
całkowite wyżywien;e. i odzież. Do­
kładam więc wszelkich starań, aby 
zdobyć jak najwic;1<szą wiedzę, 11 po 
ukończeniu szkoły będę pracował ze 

Uczą się pilnie, bowiem termin kie przyniesie rezultaty i czy ucz­
egzaminów został przyśpieszony o 5 niowie zdołają opracować w tak 
miesięcy, a każdy pragnie wYkazać krótkim czasie cały materiał. Okaza 
się jak najlepszymi postępami, aby ło się jednak, że nauka idzie spraw­
czas i poniesione przez Państwo ko- nie i w marcu tego roh"U wszyscy 
szty nie zostały zmarnowane. uczniowie czwartej klasy staną do 

We wrześniu ub. roku przed IV egzaminów , naleilycie przygotowani. 
klasą stanęło zaga.dnienie skrócenia I Pomimo nawału p.racy, słuchacze 
czasu nauki. Wtedy dyrekcja wraz· Liceum udzielają się pracy społecz­
z aktywem ZMP dlug~ d~skutowała ·nej. Docierają do pobliskich g'l'Oma<l, 

Pafistwc.we Liceum Rolnicze w Czarnocinie 

Jeszcze całkow1c1e swych oboWląz~o.w I w palenisku, a do roz.palenia kotła Każde osiągnięcie musi być pod­
w;rc~o~i:wczych wobec młodziezy używać większych kawałków węgla. nietą do nowych. Wiedzą o tym kut­
wieJ&kte_J. ~rzeszkodą. "! tym, _była - Parowóz jak i większość ma- nowscy maszyniści, codzienną. swą 
fa~s~ywie P?Jmowana ~ohdarnosc ko- szyn ma. bartlzo skomplikowaną bu- p1•acą realizuja.c wielkie zamierzenia 
lezenska, me pozwalaJaca na wyka- ' . - ł · · · bł d • . · edo ·i nięć kole- dowę 1 wymaga od załogi sta e) czuJ Planu 6-letniego. Takich, jak oni jest 
z~wame ę ow 1 m c ąg no.~ci. Nie wolno obsłudze -ani na cała armia i to są właśnie ci, któ-
gow. chwilę zapominać o zabezpieczeniu rzy przyśpieszaJ·a. nasz marsz do so-Wine za to ponosił również Powia , . 
t Zarzad ZMP który w niedo- ~ła.sc1v'.ego ~o.pływu wody czy par:(. cjalizmu, porywając swym przykła.-
s~:i:cznym - stopni~ zajmował się N~Jra~JonalmeJSZIJ:'. przynos~ą~ą i:aJ- dem tysiące ;nnych, nieugięcie wal-. · „ · k 1 ZMP Cza no w1ęceJ oszczędnosc1 na pahw1e Jest czących o pokój i socjalizm. 
P.1 ~cą 1 zyciem 0 a w r jazda przy jak najmniejszych waha (Kryg.) 
c1me. --------------------------------Jednak przy pomocy Powiatowe-
go Komitetu PZPR, który szczegól­
nie interesuje się Liceum w Czarno 
cinie, błędy te zostały usunięte. Ko­
ło wzmocniło swój autorytet, odgry 
wafoc rolę wychowawcy młodz'ieży 
szkolnej. · 

Oprócz wiedzy teoretycznej, ucz­
niowie Liceum zdobywają wiadomo­
ści pral•tyczne we wzorowo prowa­
d:rnnym gospodarstwie szkolnym. 
.Zapoznają. się tu z nowymi metoda­
mi nprawy zi~i. racJc:>nalną gospo­
darką hodowlaną, warzywnictwem i 
sarlowni~twem. Wyhodowano n1i 450 
drzewek owocowych - karlowatych, 
dużo lepiej owoc"i.ifocych, niż drzewa 
wysokopienne. 

Liceum Rolnicze w Czarnocinie 
spełnia swe zadanie. szkol~c nowe 
kadry dla rolnictwa - budownic11ych 
socjalizmu na w~i. świadczy o tym 
'l"'ymownie fakt, ie zaliczane jest do 
najlepszy-h uczelni rolniczych 'V Pol 
sce. 

W. FIMOWICZOWA 

K r f I · osztowny ,,remoni 

.> 

Na budynku oddziału farbiarni na I trawstwa? Obecnie, w zimie cierpi­
szych zakładc>w jeszeze p1·zed trze- my na tym, gdyż nie wprawiono no• 
ma laty ułożono nowy dach. Po pe- wych szyb i z powodu przeciągów o­
wnym czasie dach uległ zniszczeniu raz chłodu nie można na tej sali pra­
i w początkach ubiegłego roku zarwał cować. Pomimo kilkakrotnych inter· 
się w kilku miejscach. Remont prze wencji w Wydziale Ruchu, sprawa 
prowadzono w lipcu nbiegłego roku. I nie została. je8zcze załatwiona. 

Podczas remontu wszystkie ;zyby I Wydaje mi się, że referent BHP 
wyjmow.?.no w ten sposób, że wywo w ni.szych zakładach powinien zain 
łało to ogólne obunenic w:śród zało- teresować się warunkami pracy na 
gi. Mia;,owicie strażacy toporkami tej sali. Z drugiej zaś strony wyła­
rozbijali szyb~· i kawałkami wyjmo- nia się pytanie, dlaczego komisja 
wali je z ram. Nie wiem, kto wydał osz;czędnościowa nie wyciągnęła na­
iro takie polectnie, ale chyba jest o- leżnych wniosków z f'l.ktu tak oczy• 
czywiste, że tłuczenie szyb nie przy wistego marne>tra.wstwa? 
sparza nam oszczędności. I GRZEGORZ WITCZAK, 

A jaki był rezult.l\t takiego mamo· ZPJ im. Gen. ·w·róblewskiego. 
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O dalszy rozwój spóldzielczoścl produJ<cyjneJ 
Narada sekretarzy Komitetów Gminnych 

w sprawie realizacji uchwaly.„ Biura Politycznego KC PZPR 
;t ----:-------...,.--...-,--,...,..--.-----.,,-----,.---11umn1111;111111111H1111111111111um11111111111111:111~1111Q111111m11111~111'1u11w11111111--------------------------.,-Onegdaj obradowali w Łodid .ekretane Komitetów Gminnych 

•d N&linej11i udnyały BluN Politycznego KC PZPR w sprawie 
ro3WoJu &póld~elozośoi produkoyJnej i POM·ów, U<mwała Biura Po· 
l1t3'ome•o aaaliluje doświadczeni.a PartM w chlled'Zinle lll>ółdzlelczości 
produkcyjnej i wytycza linię o.a.1a.nia na najblizsz~ Ptzysdośó, ma· 
bJllzując do nieustannej walld z ll;ułaklOID, oru (!o oparci& się o bie· 
dotq wle,jaq w 10J11s1u te irecbd&klem. 

Sekretane Komitetów Gminnych poclczu dwudniowel nal'll.d1 
w dyskusji dzielili się swym dośwjadczendem, wsl<a:zywali na C>SĄą­
cnłęofl. i niedom~a w prMJy Komitetc\w Gminnych. Podkreśla.no 
•10se16lnie faldy wrogiej, r~bijaold&J roboty kułaków, usiłujących 
ubamować ma.rsz wFI i>olsk.leJ do socjalillnu. SekretaJY.e KG z Kroś· 
nfewłc l Bogusławic w refer11-taeh swych dali przegląd pracy Komi· 
tetiiw w dziedzinie nkolenfa ideologicai.ego, agitacji OraGE stylu 
pracy KG. 

PodCllle narady vastosowano DOWlł formę przyswo,Jenla sobie 
aebwał Biura Politycznego: TA>rgamizowa,no mianowiale 11e;młnaria, na 
których sekretarze oma.wiali poszczególne punkty uchwały, dysku· 
tuJl\C! nad sp0&obaml wprowadzenła łeb w !yale. 

Dokł~lne i wnikliwe l'OllP&łl'2enłe t przeaaalhowanie uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR daje gwarancję, ie zostanie ona po. 
myślnie zrealizowana na terenie naszego wojew6dńwa, Pl'7;estawia­
ją_,c włe.fslde orpnł.at.fe partyjne na nowy etap walki o rozwój spół­
dzielczości i>rodukcyJneJ. 

Zwiększyć ilość chłopów w organizacji partyjnej 
- prawidłowiej planować pracę Komitetu Gminnego 

Gmina Bogusławice w powiecie członkami ZSL, któl- ~ przeszkodzić w po 
piotrkowskim obejmuje 24 gromady. rzy obec~ie ra- Władysław Dróźd:ż. ws.taw.aniu s_p6ł-
Na te1·enie srinlny przeważnją gospo- zem z llam1 pracu- dzielni. I tak w Po 
darstwa małoro1ne i średniorolne, ją nad przebudo- sekretarz KG Bogusławice lichinie wykryliś-
poza tym istnieją dwie spółdzielnie wą wąi. Członko-_ · _ my krecią robotę 
produkcyjne oraz kilka zakładów wie ZSL brali czyn 10-hektarowego go 
przemysłowych, z których najw.ięk· ny uc:W.iał w aikcj1 sk\.llP'U zboża, w l!lpodarza Czechowskiego oraz &'Ospo 
szy to - ZPB w Moszczenicy. przeprowadzaniu Narodowego Spi- darującego na 12 hektarach - Ow· 

W naszej organizacji partyjnej su Powszechnego itp. sianki. D'tięki pomocy ekipy łącz· 
przeważa ilość robotników, jest poza Do naszych osiągnięć nalety zali· ,ności z. huty „Kara'' w Piotrkowi~, 
tym 3 robotników rolnych, 32 chło· czyć utw<>rzenie dw6ch spółdzielni udało się nam wyk'Tyć wrogów, ume 
pów, w tym 7 ze spółdzielni produk produkcyjnych III typu w Polichinfe szkodliwić ich, uświadomić chłopów 
cyjnej, 45 prncowników umysłowych. i Lubiatowie. Wiosną tegQ roku o wyższości gospodarki kolektywnej 
Skład organizacji budzi więc poważ- p1•awdopodobnie powstanie sp6łdziel nad indywidualną. Założenie spół· 
ne zastrzeżenia. Zadaniem naszym nia w żywocinje. Podczas akcji zakła dzielni w Lubiatowie przyśpieszyła 
musi być napra.wienle tego stanu rze dania spółdzielni nauczyliśmy się wycieczka tamtejszych chłopów do 
czy przez przyjęcie do Partii nowych wiele, nauczyliśmy się wykrywać 'Yillo?wic. Przekon:iwszy. 1ię . nao~z­
członków spośród chłopów. wroga klasowego, który wstrętną nie J.ak gosp.odaru3ą w1lko~1czame, 
Orgąni?mcja nasza wsp6łpracuje ill ł plotka a nawet groźbą usiłował chłopi z Lubiatowa w szybkim cza. 

łorolnych cospodarzy zadłużoa1ek • 
kułaków. Nie tłumaczyl.ilmy, w i• 
kim stopniu reforma pienięha S'lde­
rowana jest przeciwko bogaczom 
wiejskim. Stąd wynikły nieporozu­
mienia i brak stanowczej po1taW7 
biednego chłopstwa wobec kułalsów 
- wierzycieli. Te uniedbanla 1"­
mitet Gminny musi dopiero tera2 ocl.­
rabia~. 

·' sie przeszli na kolektywni formę go-
--------------------~------------------------------------------~~--~------------------------~ spodarki, 

ZlikWidować· białe plamy 

Najbardziej dającym 1ię odezu 
brakiem jest sprawa wzrostu nasz.j 
organizacji partyjnej, Dość powie· 
dzieć, że w spÓłdzielnt ,,. Polichi•ie, 
orga-nizacja od roku nie przJJtła ui 
jednello kandydata. Komitet Gmin· 
ny szedł drogą łatwizny: zakładaliś· 
my grupy kandydackie tam, cdzlt lu­
dzie sami zgłaszali się do Partii. 
Komitet nie robił nic, aby pr117cfll· 
gnąć do swych szeregów chłopów, 
pracować nad nimi, aby dojrzeli do 
wst:u>'ienia do Partii . . .{ 

-umieiętnie wiqzać sprawy przebudowy 
Podsumowanie dyskusji przez I 

wsi z wo lkq o codzienne potrzeby mas chłopskich 
sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasiaka 

Trzęba wspomnieć o sprawie sku 
pu zboża, w kt6rym organizacja na­
sza wykazała pewną dojrzałość. Na­
sza gmina wykonuje skup zboża 
przeciętni~ w 120 proc. Oczywiście 
nie przyszło nam to łatwo. Tutaj za­
służyli się poważnie ągitatorzy, kt6 
rzy tłumaczyli chłopom znaczenie 
skupu, demaskowali kułaków nama· 
wiających do chowania zboża. W Qbec 
opornych bogaczy w gromadach żar­
nowice, Rzeczków i Racibowice zasto 
sowaliśmy nawet groźbę wprowadze­
nia przymusowych omletów, co po· 
skutkowało. Wielką pomocą w wy· 
konaniu planów skupu były „trójki 
grOmadzkie". W sldad ich weBzli bez 
partyjni, ZMP-owcy, partyjniacy i 
członkowie ZSL. Działaln.ość trójek, 
szczególnie w gromadach Bogusławi· 
ee, tywocin, Moszczenica, Wola, przy 
uio!lła wprost niespodziewane rezul· 
taty. 

Zaniedbaliśmy poważnie nli.IOlenie 
partyjne. W ubiegłym roku - mOŻlllł 
śmjało powiedzieć - Komitet Gmin· 
ny w ogóle nie interesował •ie azko 
leniem. Dopiero w bieżącym roku, 
p~ uchwale Komitefo Powiatowe~ 
w sprawie .szkolenia rozszerzyliśmy 
sieć kurs6w, na które uczęszcza 174 
towarzyszy. 

tyczna i gospoducrza winn;i być ści­
~le ~ tym zagadnieniem zv.riąoiana. 

Istotnym niedocil\l!nięclem w pra­
cy nsd rozbudową spółd-zlelC?.:ośoi 
produkcyjnej było nie-dostateczne o­
pał'Cie słę o bieiłotę chłopską. Na 
1900 rospocl!U'Stw uspółd71ielczo-

jąeego chlorrntw~ il.I.,. Idei spółd21iel· 
czoścl. B!!dzlemy z całą. bezw.i:ględno 
/Idą ?.l?alcl'll'l;. tych tow~I:ZYSZf, któ­
rzy naruszą tró:lt„.-:i.,.„q f11rmt1!ę Je­
nimnvską o so,Juszu robotniero ~ 
<'MOl'llk\m. 

Jednak praca nasza nie kończy się 
„ 

Dwudniową naradę S€kretam:y Ko 
m.itetów Gminnych województwa 
łódzkiego podsumował ~w. Leon 
Sta&iak - I sekretarz Komitetu Wo 
lewódz.kiego PZPa. Po om6w1en:iu 
wyników dyskusji tow. Stasiak na· 
kr8.4Uł zada.nia, stoją.ce obecnie 
przed wojewódzką orranizacJ<t par· 
tyjnj\, a. zwlaszoza przed towa.rzy. 
szam! pracującymi na odcinku wiej­
skim. 

Centralne ~adanie stojące pt"Zed 
nami - to r<nbudowa orranfaacJI 
pa,rtyjnycb i dikwidowa.nie białych 
plam na wsi. Wykonanie tego zada­
nia decydować będzie o ja.kości, 
tempie i spoooble realizowania kai· 
dej sprawy stojącej pmed nami. 
Tworzenie nowych grup kandydac-

„Siłą naszego ruchu spółdzielczości pro„ 
dukcyjnei jest, że powstał on, wy1•ósł i rozwija 
się w walce z w1·ogiem klasowym, z kułakiem, 
który stawiał i sfowia w dalszym ciągu zaciekły 
opór rozwojowi spółdzielczości p1·odukcyjuej" 

kich w gromadach pozwoli nam sku 
teC'lniej walazyć rL plotk1' kułaka, nycb mamy 1600 gospodarstw u. 
pozwoli sparaliżować Jego próby c.qcych powyteJ 5 ha, a tylim 3011 
ukrY'ovania nadwyżek q;bożowych, gospodarstw <) mniejszym areale 
umo!llwi 001-roiowa1J11e kułaka w zlemf. Swiadczy to o konlecznośc! 
walce o spółdzielczość produkcyjną. skoncentrowania większej uwagi na 
I dlatego na to zagadnienie winna masach biedniackich wsi. 
być zwrócona uwaga towarzysrLy w Trzecim błędem, wskaczującym na 
powiata<:h. konieczność an:luiy stylu pracy -
Poważnym nia>SrZym błędem było to brak pracy polityczneJ w rcnbu· 

oderwande sprawy spółdzielezoścł od clowle sPóldr;lelcsoścl produkcyjnej. 
innych :r.adań gospodarc~ch na w&i. Niektórzy tOWM'!ZYS'Ze nie doceniali 

Nie umieliśmy w dostatecznym zna<:rr.enia pracy uświadamiającej. 
stopniu powiązać zagadnienia !!~upu co w wyniku doprowad.7J.lło ich do 
zboża, kontraktacji. reformy walu- awanturnictwa. 
to:Wej i t. p. z walki\ o spółd•1;ielnie Jedynie dron uświadomienia po. 
produkcyjne. Dliiś nasza praca p<>li· I UtyC1:0ego pozyska.my masy pracu· 

R. ZAMBROWSKI 

na zorganizowaniu spółdzielni pro­
dukcyjnej. Towarzysze nie zwr_ócili 
uwagi na gospodarcze umo((nlenie 
istniejących spóldzlełni, jak na przy 
kład na zagadnienie wkładów inwen 
tarzowych i paszowych, dyscypliny 
pracy oraz opracowanie słusznych i 
sprawiedliwych dniówek obrachunko 
wych. Słała i codzienna troska orga 
niz.acji partyjnej o nmocnlenłe spół 
dzlelń istniejących - oto pc>dstawo 
we zadanie towarzyszy w terenie. 

Trzeba również w większym, ani­
żeli dotychczas, stopniu organizować 
biedotę i przygotować ją politycznie 
do uowych, wielkich zRdań na wsi. 

------------------------------~1A zadania te ~ą b. poważne. W skupie 

Seminarium ułatwia 
przyswojenie sobie uchwały Biura Politycznego 

Choo niejedna czupryna je3ł ouromo jnowa ap6ld:rielnia produkcyjna, trzy sa· 
na 1iwi:n11 - twarze są prnwa.inie mlo wiq:iq rit " ' łych dniach, w ' dawnych 
de, 11nergiczne-hartOW«11e przez; trudnoś :a! 1p6ld;:i11lniach swięku.yla się liaba 
ci :tycia i walki. O tym tyciu i walce członków, 

zbota województwo łódzkie ulega 
a dostawą.. Przyczyną tego zjawiska 
jest niedostrzeganie kuła.k6w na wsi. 
W wielu gminach i gromadach nie 
ujęto w spisach zbożowych poważ- I 
nej ilości kułaków oraz kilku tysle I 
cy zamożnych gospodarzy. 

I dlatego od pracy Komitetu Gmin 

Komitet 

nego, od tego, w ja.ki sposób stosowa 
na b~dzle w akcji skupu klas<>Wa 
polityka, od tego, w jaki sp0sób se 
kretapz gminny będ'lie się c~ł go~ 
spodanem terenu - zależy J>OWQdze 
nłe wąlkl o chleb w województwie 
łódzltim. 

:Podstawowym warunkiem WYkona 
nia tych wielkich zadań gosp0dar· 
czych i politycznych jest stopień 
uświadomienia ideologicZJN)go, Dla· 
tego tez w planach pracy komitetów 
powiatov.rych l gminnych zagadn!e. 
nie szkolenia partyjnego musi zająć 
bardzo poważną pozycję. Od poziomu 
szkolenia bowiem zależy siła Partii 
i jej l'Qzwó.i, rozmach i siła przeko­
nYWania. 

W pracy nad przebudową wsi win 
nlśmy więcej, anłłell dotychczas 
współpracować z aktyWem ZSL. Na 
terenie województwa łódzkiego maj 
duje się wielu działaczy ludowych, 
mających za sobą dlug-0Ietnią trady­
cję walki z obszarnictwem, cieszą­
cych się poważaniem i autórytetem. 
Ludzie ci potrafią być ofiarnym! bo 
jownikami w walce o przebudowę 
wsi, pomocnikami naszej Partii w 
tej walce. 

J'eieU p0traflmy podnłe§ć na na. 
le:i:yty r><>ziom prac:-: orpnbaejł 
gminnych, jeżeli wynmtemy z 
!J'lllln ł gromad białe plamy, ualt· 
tYWnimy na.sze transmisje do mas: 
Z l\fP, ZSCh.. Ligę Kobi<'t. to na· 
S7.a Partia wyrośnie w wielką, Po­
t~źną silę,. która zła.m!e najbar­
dziej zaciekły opór kułaka. W pra· 
cy tej nalety pamiętać o jednym: 
sukcesów nie zdobywa się łatwo, 
lecz w walce s trudno•cta.mi. W 
walce teJ winien nu eechować ca 
turJa,zm, l'OQJlacb l OJ>łymiml w 
pn:ezwycłętaniu trudno§ct. 

Były jednak zagadnienia gospodar 
cze, którymi organizacja partyjna 
naszej gminy nie zajęła się należy· 
cie. 'l'rzeba tu wymienić pnede W'i!ZY· 
stkim k<>11ttrakta.cję. Nie potrafiliś­
my wyjaśnić chłopom, jakie korzyś­
ci przyniesie im kontraktacja. Dopu· 
ściliimy do tego, że wprawdzie plan 
był wykonywany, lecz biedni chlopi 
kontraktowali w niewielkim s-topniu. 
Także niedostatecznie kierowaliśmy 
prac4 iminnych spółdzielni. Zarów­
no Komitet Gminny jak i organizacje 
podstawowe nie dażyły do wzmocnie 
nia kontroli komitetów członkow­
skich nad rozdzielnikami i sposo­
bem rozprowadzania towarów tak, 
aby były dostępne dla mało i śre­
dniorolnych chł0<pów. Nic dziwnego, 
że te niedociągnięcia osłabiały naszą 
pracę politycznę wśród chłopów i 
hamowały rozwój walki klasowej na 
wsi. 

Podczas akcji przeprowadzania Na 
rodowego Spisu Powszechnego 
(wprawdzie możemy się pochwalić 
sprawnym przeprowadzeniem jej i 
dość de>brze przeprowadzoną akcjll 
wyjaśniającą) - zapomnieliśmy o 
jednym, mianowicie: nie tłumaczylij 
my ehłopom sprawy oddłużenia ma· 

Dalszym brakiem w naszej robocie 
partyjnej była słaba współpraca 1 
organizacjami masowymi. Szcze1r6l· 
nie nie czuwaliśmy nad działalno~ 
cią ZMP, nie wci21galiśmy ZMP-ow­
ców do pracy pod kierownictwam 
Partil 

Na zako~czenie parę ał6w o atyh 
pracy Komitetu Gminnego. Wpraw­
dzie przestrzegamy terminów zebrali, 
wprawdzie Istnieje u nas podział pra 
cy, lecz brak było u nas zasady pla­
nowości. Ograniczaliśmy naszll dzia­
łalność do następujących po !!Obie 
akcjL Wtedy też wszyscy członko­

wie Komitetu wykazywali ożywioną 
działalność, a w pozostałycn okre­
sach - praca ich zamierała. Komi­
tet nasz w sposób niedot1tateczay 
kontrolował practt pod<Jtawowych er­
ganizacji partyjnych, a szczególnie 
zaniedbał organizację partyjną. w 
Saraeh i Moszczenicy. Komitet nasz 
malo interesował się sprawą pomo­
cy sąsiedzkiej oraz wszystkimi wy­
mienionymi wyżej b1·akami, za które 
odpowiedzialność pono!li właśnie Ko­
mitet Gminny. 

Zdają.c sobie całkowicie sprawę s 
naszych niedociągnięć, w oparciu • 
uchwałę Biura Polityczne11:0 o roz­
woju spółdzielczości na wci oraz 
uchwałę o masowym szkoleniu, bł· 

dziemy dążyć do usprawnienia naszej 
pracy, aby wykonać zadania, jalrie 
stoją przed nami. 

Gminng- kieromnik maiki mówią wpięte w kl,apy marynarki znaczki U łow, Bqlca łTzeba srobić io aamo. 
byłych więźniów obo2ów faseystow11kich, W zm6ds akływnoi~ orsQ1liwcji podsta· 
wsiąiec:ki bojowych od::rwczeń s frontu i wowyeh, a wtedy praca wejdz:ie 114 nor­
partyzantki. Silne, nawykle do ciężkiej malne łory i w niedlugim cza~ie komi· 
pracy ręce 1:r::epko ujmują ołówki i pió- tet btdiie mó1l pochwalić 1if osiqgnięcia 
ra. aby uzupełniać norotki. mj. 

o so ej alistycznq przebudowę • 
WSl 

Sekrewru gminnych komitetów PZPH - .11' Siedlcu Pf1W!lala 1póld~elnia -:-
s 01romnym :ainteresowaniem biorą u· mówi tow. Matusiak. - Zdar;yło s~ 
dzUil w 1eininarium, prowadząc i)'WQ dya ied11ak, ie pewnego g~spodn.r:a wezu:a 
kttsj~. pilnie notując niektóre u;ypowie no na posterwiek 1110 i kazano. mu się 
dzi. Nic dziwnego, tl!m<U dotyc:y naj· wytłumaczy~ z .sarzutu, :te robi u·rogq 
1rud11icjs1ego odcinka ich pracy - ZA. propa1ai1dt prseciw powstającej spół· 
GAUNJENU BUDOWY SOCJALIZMU dzicl11i. Obywatel ten zaprzeczył Z(1rz11 
NA WSI. Omawiana jest GRUDNIOWA tom ł :teby się „oczyścić" z zarzutów pod 
UCHWALA BIURA POLITl'CZNEGO pisał deklc·acj~ c1lonkowaką. Faki ten 
KC PZPR W SPRAWIE ROZWOJU wyktJr~swli nasi wrogowie. Roise,~::ly się 
SPóŁDZIELCZOSCl PRODVKCl' JNEJ plathi, te MO zmusza chłopów do wpi 
l P01'11.·ów. 8YW<lnia &if do spółdzielni. Gdy pr:;ysz 

Sypią .się przykl<uly 1 pracy poncze- ~ pi~ssa orka ~raktor?mi na ~111Jól~i>j 
gólnych orgunisacji. Towar:yne tt6kł1:sujQ zienu, snala:ly .nr kobiety, ktore us1lo 
trudrwści, jal.-ie spotykają w teren.ie, opo ~y w!sltJpić przeciw~o ~raktoraptom 
wiadają w jaki sposób je prze:;wycię:tajq. ' organi:atorom apóldz1elm. 

UchWała móu>i, o niedostotec111rj aklyw - I raaleSalo &UJ to wam - 3mieją ,•ię. 
711>Ści terenowych organizacji partyjnych ucHstnicy 1em111nri11m. - Baby ukarały 
w ogófoych i codziennych sprauvicli gos· by wcu na miejsci' za wypC1ci:a11ie linii 
podarczych, dotyczących mas chłopskich partii, DOPUSZCZANIE DO TWORZI•: 
i oderwaniu walid n spółdzielcsn'ć pro- Nl.4. SPóŁDZIELNl BEZ NALEŻYTE 
'dukcyj114 od tych Z(lgadnień. W iwiqzku GO PRZYGOTOWANIA. l UśWlADO 
w tym tow. JAN BJK aekretan gmin· ll"'ENIA JEJ CZŁONKóW. 
nego komiret1l PZPR w KOPRZYWNICY 
pow, radnms:iczaiiskiego !i1derdza &:Prtf Tow. Bqlc i tow. Matusiak i wielu in 
niPt:locif!gnięć w pracy Gminnego Komi nych &owarzy1iy podcws seminarium 
Jetu. zrozumiało $tve blędy i znalazło środki 

- ,( u nas było jeszcze gnrrp} - do· do us11nif' ia niednciqgnięć i broków w 
daje tow. HENlffK SALA. z gminy Gó· pracy. W ogniu dy&lrllsji, dzieląc sir; 
RA pmv. rawsko· mazowieckie8o. C-:;ło11 WHiemnit doświadczeni-Orni 1'csPst11icy 
kowie K omitet11 Gminnego, 11 j,drwc:ieś seminarium dnkladuie przysu:aili sobie 
nie członkowie Prezyr{ium Gmj.n11ej Rad.Y ws~nia Biura Polityc:;i11>go. Selrretarze 
Narodowej „rtrzędowali" po dwie 11odzi· Gm.innych Kornitetórv PZPT<-·kieroW11icy 
ny w południe, a resztę dnia hulali. Bez 11auej walki a socjalist3•c:z11q przebudo 
U!ódki ciężko było cokolwiek załatwić w Wf wli - stiderdzają Zf -dnie, że semi 
Gmimiej Radzie. Rzecz jasna, i~ i nJJ 1wriurn uzbmiło ich DO LEPSZEGO l 
odcinku apóldzielc:ości produkcyjnej ro PEŁNIEJSZEGO REALIZOW A.NT ,t W 
bota leżała i dwie spóldzi@lnie, lct1ir11 TERENIE UCHWAŁ BlURll POLI 
wóicc:a.s zawiqzały się, zaledwie żyly. TYCZNEGO, DO POGŁ~BTANI.4 PRZE 
Dziś jest inaczej. Niektórzy zostali wy- ŁOMU W SZEROKICH MASACH 
rzuceni z pracy i partii, inni się upmni' CHŁOPSKICH IV STRON~ SOCJALIZ 
rali j robota ruszyła 114 całego. Pow$wk MU. (kr;) 

Dyskusja tekretarzy Komitetów 
Gminnych wykazała, że poważnym 
czynnikiem, gwarantującym pomyślne 
rezultaty w pracy organizacji gmin· 
nej jest kolektywna praca Komitetu 
Gminnego. · Gorzej jednak jest 'Kie­
dy sekretarz Komitetu Gminnego• pró 
huje sam wykonywać wszystkie 
czynności partyjne. Swiadczy o tym 
chociażby przykład gminy Gruszczy 
ce, pow. sieradzkiego. qdzie były se· 
kretarz, tow, Dziadlr!ewlc;z, pracując 
wedłui:J zasRdy „ja to Partia, a · Par­
tia to ja'', doprowadził do upadku or 
qanizacji partyinej. Z ?O członków 
zostało tylko 48, a reszta miknęła 
niewiadomo gdzie. Dopiero prze­
jęcie kierownictwa Komitetu Gmin· 
nego przez nowego sekretarza tow, 
Szczepaniaka, spowodowało wydiwi­
qnięcie tamtejszej organizacji. Obec 
nie uruchomiono 4 punkty szkolenia 
partyjnego. Na szkolenie I stopnia 
uczęszcza 60 słucłJaczy, Początkowo 
była słaba frekwencja. ale K:.G. przy 
dzielił do każdego punktu jedne!'.Jil 
członka eqzekutywy i rzucił hasło 
współzawodnictwa o najlepsze wyni­
ki w szkoleniu. Obecnie frelcwencia 
;est zadowalająca i podniósł dę po· 
ziom szkoler.ia, 

Poważnym brakiem w pracy Kom! 
telów Gminnych, który znalazł wy rai 
w dyskusji - jest praca agitatorów 
uaz praca wśród kobiet wiejskich. 
Móvvił o tym tow. Widawski z gminy 
:r,uźno. pow. piotrkowskiego, który 
nie docenił i:naczenia agitacji wśród 
kol>iet wifljskłch, a tym samym i plan 
slrnpu zbofa nie został wykonany w 
stu proc. i inne akcje nie powiodły 
się- Organizacja partyjna nie potr a­
fiła przez agitatorów dotrzeć do każ 

Wypowiedzi w dyskusii I 
odstawiają zbote w ramach pla11u, 
tak jak chłopi z Michnfowic, l)OW· 

ry długo przekonywał matkę o- wyz skierniewickiego, klórzy. ~romad.n.ie 
szości gospodarki zespołowej nad m- i z transparentami odw1ezli swoje 
(iywidualną, aż wreszcie podpisała zbołe. 

dego chłopa, do kaidej kobiety wiej 
skiej, A uświadomione politycznie 
kohiety są wielką pomocą przy pm 
wadzeniu akcji na terenie wsi. Tow. 
Kapella, sekretarz Komlte.tu Gmin­
nego, przyznaje samokrytycznie, że 
w pracy swej w dziedzinie rozwoi:.:1 
e;.póldz.ielczoŚCi produkcyjnej, trosz­
oiył się o ilość członków, a nie 
zwracał uwagi na !eh poziom, co w 
rezultacie obniżyło wartość osiągniE: 
tych wyników. 

statut. Agitatorka tow. Słowik, dht- Wróg klaeowy próbuje nieustannie 
go dyskutowała z ojcem i w rezulta· rozbijać nasie spółd7lelnie produkcyj 
cie przekonała go, aby przystąpił do ne, ale napotyka na zdecydowany 
spółdzielni. Takie wyniki w pracy opór ze strony biedoty wiejskiej. 
daje dobrze zorganizowana działał- r dlatego na zebraniu członków spół 
ność grup agitatorów. clzielni w Kochanowie, pow. skiernie 

Wiele mówiono o zaostrzające\ się wickiego, c::łonek spółdzielni. Gro­
walce kbsowej, która znajd u je swój nowska, dała należytą odprawę rnz­
wyraz także w akcji planowego sku bijaczom, mówiąc: „A ja za nic nle 

!}{; 

u e!zestnicy seminarium pilnie stuclr.ajq ""''powiedzi i biorrJ 
dy.skusji. 

żywy udział w 

Na to, by odrobić za.Jeg-łośoi. , pu zboża. Oto n.p. kułacy w Bognszy 
trzeba było wytężonej pracy agi- cach, pow rawsko-m::i10wicckicgo 
tatorów, którzy nie tylko po· chowali wvmłćcone zboże do kopców 
mogli w założeniu spółdzielni pro- po kartoflach. W gminie .Bró!ce, 
dukcyjnej, &Ie spowodowl\li, ~e ko· pow. łódzklego. bogaci chłopi prze­
blety, które utrudniały prP.ce mierni· chowywali zboże na strychach. żeby 
czemu potem same założyły Koło tylko nie odstawić go do qminny~h 
Gospodyń Wletsktch. Pomag11li tak· spółdzielni. A przecież biedni chłopi 
że ZMP-owcy, tacy jak Kusiak, któ- I średniacy ch-:tnie i manilestacvlnle 

dam rozwiązać spółlir.ielni. Teraz 
dopiero wiem, że żyję". 

W gminiA Głuchów, tegoż powia­
tu, tow. Klimek, pierwsza podpi;ala 
statut snółd·r.iclnl produkcyjnej na ze 
braniu kobiet wiejskich. dając tym 
samym wyraz, że kobiety rozumie 
ja jak przP.}omowe znaczeni!> 1)0• 

siada dla nich spółdzielczośe pro­
dukcyjna. 

Wif'le miejsca pośwlc:cali towarzy· 
SZP w dyskusji dotychczasowym o· 
slqąnir;ciom po linii wzrostu Partii I 
orgai;izowanla nowych !'.Jl'UP tcandy· 
dacluch w gromadach. Sekretarze 
l<omitetów Gmin nych: tow. Widaw· 
s,kl z gminv Łu;!na, tow. Lewandow• 
ski z Głuchowa, który m;tatnlo za­
łn7.ył 4 qrupy kanrlyclackic I inni, 
qmawial i powaine osiągnięria 
w d7.iedzinie rozhudowy organizacji 
~artyjnycb ra wsi. 

W toku dyskusji, omawiano r6w­
niaż prace Związku Młodzieżv Pnl­
,;ki~j, Gminnych Rad Narodowych, 
Gm1nn\'ch Spólcl1i0lni i inne aktual· 
ne bieżące sprawy. 



Kronika partyjna 
Dzielnic& śródmieście-Lewa: itodz. 

lfl.30 - odprawa sekretarzy podsta­
wowych organizacji partyjnych. 

Dzielnie& łródmieście-Prawa: go­
dzina 16.30 - odprawa. prelegentów. 

Z życia TPPR 
Dzisiaj o godz. 9 w sali konferen 

cyjnej przy Piotrkowskiej 272-b od­
będzie się posiedzenie Woj. Komi· 
tetu Obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Dzielnica Górna, Ruda i Fabrycz­

na: jutro w lokalu Zarządu Grodz­
kiego, przy ul. Piotrkowsldej 272-b 
o godz. 18 odbędzie się odprawa za­
rządów dzielnic. 

.,....,.,.....,._ ....... iiiiiimiim?m· ~r:s~nlilii-..., .• 1 .TZmz•-iiiizam·iillilillMl•JJlllliilliWioiii-1 !m"•·ziiiiiio· •-•s•· ..,.,.„„,..„ ... ..,„ .... _. .... ...,..,„.,..,..-.,..;1lJ;;ełłlllill· m.iml 

Przeszło 711Hn. zł na re·monty d8nló·w SZÓSTA ROCZNI CA 
administro~anych przez Zarząd Nieruchomości WYZWOLENIA ŁODZI 

W roku ubiegłym wiele robót re­
montowych w domach, pozostających 
w administracji Zarządu Nierucho­
mości, wykonywały obok Miejskiego 
Przedsięb'iorstwa Budowlanego spół· 
dzielnie remontowe: ,.Spółdzielnia 
Pracy" oraz Pomocnicza Spółdzielnia 
Cechów Budowlanych. Placówkom 
tym zlecono około 80 obiektów. 

Jak się jednak okazało, jakość prze 
prowadzonych przez nie remontów, 
pozostawiała nieraz wiele do życze­
nia. Niedbałe i niestaranne wykoń· 
czanie robót, tu i ówdzie źle pokryte 
dachy wywoływały słuszne skargi 
ze strony lokatorów. Tak więc na 

przykład - „Spółdzielnia Pracy", 
prowadząca roboty przy ul. Koper­
nika 43 i Wojska Polskiego 66, zlekce 
ważyła swe obowiązki. Toteż ko­
misja, odbierająca roboty, zleciła 
d-0konanie poprawek, co w znacz­
nym otopniu przedłużyło okres trwa 
nia remontu 

W tym roku Wydział Gospodarki 
Mieszkaniowej Prezydium Rady Na­
rodowej wraz z wydziałem budownic 
twa zwołały konferencję z udziałem 
przedstawicieli łódzkich spółdzielni 
remontowo-budowlanych. Na kon­
ferencji tej gruntownie rozpatrzono 
dotychczasowe prace spółdzielni i 

W dniu dzisiejszym, jutro I po- Rady zakładowe l szkoły we wlll­
nistrac ją Zatządu Nieruchomości po- Jutrze - we wsz.ystkich szkołach snym !akresie zorganizują okollcw­
zwoli ~korzystać w tym roku kwo• łódzkich oraz zakładach pracy przed nościowe Imprezy artystyczne. 
tę 7 mil. 200 tys. zł., przeznaczonych stawiciele Wojska Polskiego wygła- W związku z 6 roCLD.icą wyzwole-
na remonty, we właściwy sposób. S7,llĆ będą pogada.nkl na temat szó- nia Łodzi Wydział Zdrowia h~ 

(m.z.) I stej rocznicy wyzwolenia Łodzi. dium Rady Na.rodowej uruchamia 'W 

Szkolenie doszkalanie kierowców 
dniu 19 bm. nowe przedszkole ł ilo· 
bek przy ul. Warneńczyka na Cłloł· 
nach. 

W dniu 19 bm. zakończony I~ 

Ambihee uhlnv Związku\ Motorowe~o ~;:~e~/~:::1~; pi:;~;~= 
limit, przewidzi~y do generalnego kiego 5, gdzie otwarty zostudo w 
remontu. .Jeden z nich „Chevrolet" tym dniu Ośrodek Melodyczny dfa 
przekr.oczył limit 0 68 tysięcy kilo racjonalizatorów, przoclownlk6w PN 
metrów, a drugi - „Skoda" - o cy. 
1.100 km. i jest w idealnym stanie. _w 6 rocznicę sw?go wyzwol~ 

C.zytelnicy pisz_g 
wyciągni~to odpowiednie wnioski na 
przyszłość. Postanowiono, że z u­
s1ug pomocni.czej spółdzłelnl. która 
zmieni dotychczasowy system swej 
pracy, korzystać będzie Za.rzlJ,11 Nie-

Każda nasza gałąź sportu musi 
dbać przede wszystkim o przyjście 
z pomocą w procesie wychowania no 
wego typu obywatela, sprawnego do 
pracy i obrony kraju. Z obowiązku 
tego, jak do tej pory, najlepiej chy 
ba zdają sobie sprawę nasi motocy· 
kliści. 

- Głównym naszym zadaniem -
mówią nam ze słuszną dumą - bę 
cizie doszkalanie i szkolenie kierow 
ców samochodowych i motocyklo -
wych oraz ścisła łączność z PGR­
gdzie będziemy chcieli doszka­
lać kierowców traktorowych. 

Imprezy więc sportowe me mszczą wygląd. Gmachy publiczne u~~-
. . . \ miasto nasze przybierze odiwi~ 

wozów, lecz tylko podnoszą poziom wa.ne zoetan~ flngamł paitstwoWi,ińf 
kierowców. (kr.) i transparentami. 

Dwa bilety· na jedno llliel$ce ruchomości wyłącznie w dziedzinie 
remontów bieżących. Na ten cel Za 

su na stanie w ogonku przed kasą. nąd Nłeruchomośol przeznacza w 

TEATRY I K.INA 
Koło związkowe pracowników Uni 

wersytetu Łódzkiego zakupuje co 
pewien czas ulgowe, zbiorowe bilety 
do kin 1 teatrów łódzkich. Akcja 
ta zasługuje. na szczególne uznanie 
ze względu na trudności, jakie się 
napotyka przy nabywaniu indywidu 
alnie biletów do kin, czy teatrów, 
krótko mówiąc, dziek.i zakupowi zbio 
rowych biletów nie trzeba tracić cza 

Odpowiedzi redakcji 
Ob • .J. M. - Dr. Susz.yńska otrzy­

mała w związku · rz: WaStZą skargą u­
pomnienie służbowe. 

Grupa czytelników: - Od Nowe­
go Roku „PowStZechna" przystąpiła 
już: do wymiany wszystkich uszko­
dzonych szyldów. Tyro samym od­
powiedni szyld uzyska także sklep 
prey ul. Zgierskie.i 85. 

Ob. li. K. - Wasze mieszkanie, 
zgodnie e J?OSłanowieniem Prezy­
dium MRN, zostanie wyremontowa­
ne w najbliiSzym crzasie. 

Tow. J. M. - Prv.edłużenie czasu 
~twaircia okdenek służbowyph w 
U:rrzędzi.e PoCflltowym Łódź - 6 do go­
dziny 18, nastąpi jesrz;cze w tym mie 
siącu. 

Dnia 9 stycznia otrzymałem dwa 
bilety do Teatru im. Jaracza na sztu tym roku 7 mil. 200 tys. zł. z kre-
kę „Wieczór Trzech Króli". nabyte dytów własnych. Wykonanie tych 
zbiorowo. przez kolo związkowe. robót w porę i w odpowiedni sposób 

Obecnie prowadzimy - mówią -
2 kursy motoryzacyjne. na które u­
częszcza 1 20 osób, a w tvm dużo ko 
bi et. Jakież było moje rozgoryczenie, zabezpieczy w wielu wypadkach rlo­

gdy okazało się, że miejsca, wyku-
pione przeze mnie, były · zajęte. my przed koniecznością przeprawa- Rozmowa nasza toczy się przy a-

Nie pomogła interwencja u bilete clzania remontu. kapitalnego. kompaniamencie stuku młotków i 
ra, ani u samego kierownika, który To słuszne posunięcie poz:woli Miej zawodzenia piły w nowym lokalu 
W ru·e„byt grzecznym ton'e odpowi·e Zwi'ązl'u Motorowego. To stolarze „ • skiemu Przedsiębiorstwu Budowlane- ' dział mi: , ,jeśli panu się nie podoba. . . . . wyka11czają salę wykładową. 
niech pan odbierze pieniądze z ka mu na· za1eae !>1ę przede wszystkim - Będziemy tu odbywali wieczo 

JARACZA - godz. 19 - „Wieczór 
Trzech Króli", Szekspira. Bilety 
ważne z dnia 16 bm. 

„POWSZECHNY" - godz. 19.15 -
„Przyjaciele", U spieńskiego. 

„NOWY" - godz. 19 „Zwycięstwo" 
„OSA" - godz. 19.30 - „Złote nie-

dole". · 
„LUTNIA" - godz. 19.15 - ,.Swo 

bodny wiatr". 
„ARLEKIN" - godz. 17 - „Złota 

ryb1·a" 
„PiNoKio" - godz. 17 - „Przygo­

dy Misia Łazęgi". sy"; Nie pozos~ło mi nic inneg:o, jak I robotami poważnymi, wymagającymi ry dyskusyjne, w którvch będą mo­
stac ti:z~ godZllly. Te~ sam zresztą dluższeqo czasu i większych nakła- gli brać udział wszyscy iPteresuj~cY, 
los. dl.1;el_iło ze mną Vl.'.1ele. osób, prz~ dów. I się sportem motorowym l zorgap1zu ADRIA - „Wschodnie zaloty" - i6, 
naJmme.i wszyscy mo1 koledzy z Un1 J'emv kursy dla naszvcb k'erowców ·e tetu r b'e 58 Wydaje się jednalc, że w celu uł:lt- · „ ' ' 18, 20. w rsy · . • w icz ! · . . na których będą mogli się zapoznać BAJKA - nieczynne z powodu re· 
Sądzę, ze dyrekcJa Teatru. wy.iaśru wlenia pracy spółdzielniom I zaoo- ze sposobem zaos?:czędzania paliwa, mantu. 

przycrz.ynę tego ~kand.alu 1 pouczy bieżenia powtórzeniu się faktów złej na co w tej chwili wielką uwagę personel Teatru. 1ak snę ma 7.acho- . . M' ·. 1,.. .1 .• BAŁTYK „Antoni Iwanowicz 
wywać. . K. W. jakości wykonania przez nie zlecen. Z\\Taca m1sterstwo ..... omuni rncJ1. gniewa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(hazwisko znane redakcji) · I powinny roztoczyć opiekę nad robo- Ambicje naszych motocyklistów sie ()DYNIA - ,,Program Aktualności 
OD REDAKCn: n.iedopus~l- taml zarówno komitety domowe, jak gają jednak dalf!j. Myślą równiet o Kraj. i Zagr. Nr 2a-51, PKF Nr 

na praktyka sprzedazy blletow w . k. . . d . 1 . h d h zorganizowaniu kursu doszkalające- 3-51, „świat młodych Nr 2·50", 
teatrze na miejsca już wyprzeda- 1 omis1e przy :zie mcowyc ra ac go dla kierowników l pracowników „życie pszczół", ,,Jesień w Gl"U-
ne WYma,ga WYja.ś11denia, a na przy narodowych. Współpraca w tej dzie naszego transportu. Na dalszym pla zji", godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
s-złość należy ,jej położyć kres. dzinie czynnika społecznego z adml- nie są jeszcze szkoły i to zarówno HEL - nieczynne 7' powodu remontu 

podstawowe, jak i ogólnokształcące. MUZA, - „Miasto nieujarzmione", 
Tak przedstawiają sii: plany na- godz. 18, 20. 

szych motoeyklistów. Są one, trzeba POLONIA - „Złodzieje rowerów", 
przyznać, śmiałe, ale nie wątpimy, godz. 17, 19, 21 
że zostaną z.realizowane w 100 pro PRZEDWIOśNIE - „śmiali ludzie" 

Wzrasta ·1iczba odbiorców 
centach. godz. 18, 20. 

Na zakończenie przytoczymy cha REKORD - „Wyspa szczęścia", 

. • „ energ11 elektrycznej 

Ob. M. K.: - Pretiyclium Rady Na 
rodowej postanowiło, aby kontrole­
rzy MZK podcrz.aS' pełnlienie. obo­
wiązków służbowych posiadali pmy 
sobie plany m. Łodzi. Dla wygody 
pasażerów stopnJiowo zaopaibrywam W mieście naszym stale przybywa energii elektrycznej. W grudniu 

rakterystyczny przykład, jak wielką godz. 18, 20 
rolę odgrywa dobre wyszkolenie kie ROBOTNIK - „Powrót Lassie", 

będą w plany mi;:ista również kon- nowych budowli, przyłączanych do 1950 r. była ona o 1.2 proc. większa 
duktorzy. l · 1 k c wi Czytelnicy z ul. ZglerskieJ: _ s ec1 ee trycznej. oraz ęcej przy niż w tym samym okresie 1949 roku. 
Dla lepszegQ obsługiwania przed- bywa też odbiorców energii elektryC% W styczniu do eh.wili obecnej przy 
mieść Łodzi MHD uruchomił ostat- nej, którzy korzystają z ~uchenek łączono ogółem do sieci 1.405 no­
nlo w ~~fi Wieczornych, prócz elektrycznych, grzejników oraz wie- wych odbiorców. 
sklepu . 2:-zrmanowe~~ _pmy ?1. I lu innych urządzeń pomocniczych. Do końca stycznia zostanie przy-
~owskieJ 68, rówmez 1e~cze Je-
der; s~~p ·- z-żrńiariowy pr!lY ul. Przy stałym wzroś~e odbiorców, łączonych do sied około 1.000 uo-
Zg.1erslcieJ 3. zwiększa się rówrueż produkcja wych odbiorców. Ilość zainstalowa· 
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ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Legio­
nów 10 rejestrują się przedpoboro­
wi, których nazwiska rozpoczynają 
się na literę H, a w lokalu przy ul. 
Ogrodowej 34 - na literę R. Jutro 
rejestrują się ci, których nazwiska 
rozpoczynają. się na litery: H, I, J. 
s. 

ZGUBY DO ODEBRANIA 

W Miejskim Ośrodku lnformac.ii, 
przy ul. Piotrkoiv~kiej 104-a, znajdu 
ją się do od~brania następujące 
przedmioty: teczki skór:rnne, pi6ra 
wieczne, płaszcze od deszczu, jesion· 
ki, zegarki męskie: na rękę, kieszon 
kowe i chronometr, zegarki dam­
skie, złote obrączki, rowery, teczka 

z płytami gramofonowymi, 20 m kre 
tonu, 5 i pół metra flaneli, 17 par 
pończoch, teczka z bielizn~ męską, 
wełna w pasmach, koń gniady. 

DYżURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują. następu 
jące apteki: 

Limanowskiego 1 - apteka Nr 99, 
Pie>trkowska 193 - apteka Nr 10, 
Łagiewnicka 120 - apteka Nr 21, 
Piotrkowska 307 - apteka Nr 23, 
Narutowicza 42 apteka Nr 27, 
Gdańska 90 - apteka Nr 25, Armii 
Czerwonej 8 - apteka Nr 33, Sre­
brzyńska 67 - apteka Nr 208, Piotr 
kowska 25 - apteka Nr 29, Aleja 
Kościuszki 48 - apteka V Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunko­
wego 104-44. 

nad uspra wn;eniem 
swej pracy 

Uchwała Rządu w sprawie popra­
wy warunków sanitarnych i higie­
nicznych w naszym mieście, przewi· 
duje m. In. usprawnienie pracy Za­
kładu Oczyszczania Miasta, rozbu­
dowę jego urządzeń i taboru. W 
związku z tym wcza.raj· w ZOM od· 
była się przy udziale przedstawicieli 
Prezydium Rady Narodo.wej konfe· 
rencja, na której rozważane były 
spravvy przyspieszenia wyw<YZu nie­
czystośei z terenu miasta oraz prze­
prowadzenia zmiany w organizacji o­
czyszczania ulic, domów, placów i 
parków miejskich. 

Wnioski z tej narady winny przy­
c-z.ynić się do p-oprawy dotychczaso-
wego stylu pracy ZOM. (m.) 

rowcy samochodowego w zużyciu wo qodz. 18, 20. 
zów. Otóż w Łodzi .znajdują się dwa ROMA - „Antoni i Antonina" 
wozy, które brały udział w 10 trud-1 ,irodz. 18, 20 
nych imprezach samochodowych, a STYLOWY - „Wesoły jarmark'', 
pomimo tego przekroczyły wacznie godz. 11.30, 20. 

„ , ·· Rozbudowa sieci łramwa.jowej 

Przy zbiegu ul. Zachodniej I O gro I rowanie tramwaju Nr 11 na nową, 
doweJ trwają prace uad ułoieniem I trasę, biegnącą ulicami: Zgiel"­
nowego w~a ti-a.m.wa.jowego. U- ską, Masarską, Stodolnłaną i Za-chod 
kończenie tych praa pozwoli na. skłe nią. 

śWIT - „Przygody Nasredina"i 
godz. 18, 20. 

TATRY - „~luby kawalerskie• 
16, 18, 20. 

WISŁA - „Złodzieje rower6-w" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

\\7ŁóKNIARZ - ,,Hamlet" - g-0cb. 
14, 1'i', 20. 

WOLNOść - „Mongolia w ogniuJI, 
15.30, 18. 20.30. 

.,ZACHĘTA"- „Goal"- godz, 18, ~· 

11.50 „Głos ma.ją kobiety". 12.04 
Dzienn ik. 12,15 Przerwa. 13,30 Kon• 
cert dla szkół. 14.00 Muzyka. 14,10 
., Wszechnicr. Radiowa". 14,30 Aud. 
szkolna dla klas V - VII. 14,50 Mu 
zyka. 15.30 Aud. dla świetlic dziecię­
cych. 15.50 Pog. dla kursów partm­
nych 1 stopnia. 16.10 „Z horyzon~w 
techniki". 16,20 Recital śpiewacr.y. 
w wyk. I. Strzałkowskiej. 16.40 „C'zy 
wiecie„. ?". 16,45 Aktualności łódz­
kie. 17,00 Wiadomości popołudniowe. 
17,15 Muzyka polska. 17,40 Lekcja ję 
zyka rosyjskiego. 18,00 „Na bezdro· 
żacb formalizmu". - humoreska. 
18,20 Muzyka roz-rywkowa. 18,45 
Aud. dla kobiet. 19.00 ,,Wszechnica 
Radiowa". 19,20 Koncert Krakow· 
skiej Orkiestry PR. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20,30 .l\1uzyka. 20,50 
.,Wczoraj i przedwczoraj" - słueli. 
21,30 M11zyka i aktualności. 22,47 Mu 
zyka. 2:J,OO Ostatnie wiadomości. 
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,,Jak i przedtem - ciągnął on - cała polityka Związku Ra· !=:;~=.:.„.-:.J .... ;·;
0

-::.R'::'···O··„·L •. :------K.„O„.W„ . •. : •• ·„·„-::-„· •• "i.·.: •• ~.:.:„• •• ::"::::~ •• ~„-::;;-•• :::-:-::1::~:.· lewicowymi" błędami. Dlatego nie okazuje się ani prawicowym, 
dz.ieckiego to niezmienna polityka pokoju. Obecnie bodai A 

7 
ani „ultra-lewirowym". To jest leninowski C .K . To jest właśni~ 

uzyskujemy najwi~ksz.ą możliwość otwarcia oczu szerokim ma· tak!a kierownicza grupa robotnicza, jaka potrzebna jest teraz Nie-
st'>m. zwłaszcza robotnikom socjal-demokratom. na Tolę radZioo· mieckiej Kom-partii*) 

kiego naństwa iako ostoi pokoju". H N o w E N I E M cy I Ernest Thii1mann marzył o ujrzeniu Niemiec krajem wolnym 
Równoc::o:e~nie . zwr;, r::ii::i" c;ie do niemieckiej młodzieży móv-.i! f: ; I demokratycznym. żyjącym w pokojowy ch stosunkach ze swymj 

„Jesteśmv obowiazan.J u~w" adomi~· masorr.. że imperialistyczne l; • sąaiadami. Walce o to poświęcił całe swe życie. Nie było mu są· 

uzbrojenie i militaryzacja Niemiec bynamnief nie oznacza~ą zła- ~L.„„ •.•••••. „„„„.„.„„ .. „ •. „„ •.. „„.„ •. „„„ .. „ •••••.. „.„.„.~~ doone . dożyć owego czasu, kiedy zacznie urzeczyw'istniać sAię ~· 
godzenia stosunków. a na odwrót. pociągną za sobą jeszcze bar- • ............_ ____ _.. - _. --- - .____ •'"" __ .............._ co stanowiło cel jego życia. Dopiero po tym, iak Radziecka rm1a. 
diiei bezlitosne wzmoźeniP katorzniczego reżimu I wszelkie~o ro· ogólnej sytuacji stanowi dla Związku Radzieckiego i dla wszyst- ~ając swą wyzwolicielską misję rozgromiła niemiecki fa· 
dzaju uciemie~enia oraz dławienia rzesz pracujących. Naśzym za· kich antyfaszystów organizacja walki o pokój . Powinno stać się s2yzm, siły demokratyczne niemieckiego narodu uzyskały możność • 
<:!?.niem jest poknać tnal'iom . 7e w myś1 pra!tnień burżuazil całe wszędzi€ jasne dla narodów, że my ;esteśmy istotnymi wrogami wcielenia w życie ideałów Ernesta Thalmanna, urzeczvwistnieni.a 
Niemrv l')owinnv "hć i::ie koi:;7"1rami. w któr· · pracuiacv N''.emc" wojny imperialistycznej, że tylko my jesteśmy prawdziwymi przy- marzeń niemieckich działaczy postępowych wielu pokoleń. 
beci<> ?,.,,,,.7E'ni TY'"~7now;i f nric'l ro7'.c„zami nanuiącvch k1al'l" 1aciółmi pokoju„.". „ października Hl49 roku w sto1ic:v Niemiec - Berlinie na· 

Ostatni leg~lny plakat wydany przez niemiecką kom-partię, Z f akąź mocą i obecnie rozbrzmiewają te słowa. gdy cała po· stąpiło wydarzenie. które towarzysz Stalin nazwał „punktem 
~tn°-„ 1 n i E>mieck~ naród· Hit1er - to wo;na1 Wojna - to zni· stępnwa ludzkość walczy z podżegaczami do nowej wojny! z'Wrotnym w historii Europy". Tego dnia na żądanie n iemiecki.e-
szcu·~ie NiE''Tli~c!!!" Thalmann widział rękojmię pomyślnej walki niemieckiej lda· ~o narodu zostało proklamowane utwor zenie Niemieckiej Republi· 

W ostat.ntej chwili . iuz w styczniu 193~ roku. Thiilmann raz ~ robotniczej w utworzeniu proletariackie] paTtii nowego typu. ltt Demokratycznej. Niemiecka Rada Ludowa, na podstawie po-
ję:i_zcze zwróci! si('l d"' socjal·demokratów z wezwaniem do wsp61· Za nieprześcigniony wror pod tym względem uważał r 'rtię bol· v;szechnych wyborów powołana do walki o narodowe zjednocze· 
r!'f "~ hitlervzmem. J tym razem prawicowi socjal-demokra- szewików w Rosji. Wytrwale studiował dzieje rewolucyjnego ru- nie, ogłosiła się tymczasowym rządem Niemieckiej Republlki De-
tyczn.i pr~w6d~y pozostali wierni swej sprzedajnej roli. Odmó· chu w Rosji. historię Wszechzwiązkowej Komunistycznej PaTtii. mokraty cznej . Jeszcze po upływit. kilku dni. 11 października, Izba 
wili pT'Gwadzema walki z faszyzmem W wyniku ich przeniewier· Zdawał sobie sprawę, że stworzyć partię nowego typu można tyl· Ludowa oraz Izba Krajowa na wspólnym posiedzel)iu iednomyśl· 
stwa Hitler uchwycił władzę. ko w warunkach nieubłaganej walki z oportunizmem w ruchu ro- nie wybl'aly prezydentem republiki współbojownika Ernesta 

Już przebywając w więzieniu I doskonale pojmując. 1akim botn iczvm ty1ko ujawniając jego zdradziecką rolę. Thalmanna i uznanego przywódcę niemieckich mas pracujących -
niebezp!eczeństwem grozi światu zmowa międzynarodowej reak · Towarzysz Sta1in był wysokiego mniemania o Centralnym 7Ó:letniego Wilhelma Piecka. Wśród uroczystej ciszy pierwszy 
cjj z niemieckim faszyzmem Thalmc.tnn pisał pntajemnle ZP K~mitecie Niemieckiej Kom-partii, na czele ldórego stał Ernest prezydent złożył przysięgę na wierność repul?lice. 
swego zamknięcia w związku z porozumieniem monacilijskim: Thalmann. W 1926 roku towarzysz Stalin mówił: „Ol:iecny C.K. 

„Teraz, pu rnunachijskiej ugodzie i jej wynikac'~. nlewątpli· Niemieckiej Kom·partii utworzył się nie przypadkowo. On powstał •) J. W. Stąłin. P.isma - tom 8 ~ str. 110. 
wib najbardzie~ zawiłe. a zarazem najbardziej palące za.g4dnienie w walce z · prawicowymi błędami. Umocnił si~ w walce z „ultllt.a· '.(dalszy dilsi nas.tM!Jłl 


